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LLOYD GEORGE 
wystąpił z generalnym ata· 
kiein przeciwko polityce rzą 
du Mac Donalda w AngJH. 

Banda „Czarnej Rączl(i'' _w Kaliszu 
grasowała już od roku, ·teroryzując kupców i handlarzy targowych. · - . 180 po~ 

szkodowanych zgłosiło sit: do wład~ policyjnych · · · 
Kalisz, 28 grudnia. poszczególni kupcy, ale n:wet cały członków s_pecjalne składki . na ten cęl i cych. Owornych banda karała surowo. 

Sledztwo w sprawie szajki terory- związek handlujących na targowiskach opłacał się . zawsze „Czarnej Rączce". Zdarzały się często wypadki dotkliwe
stycznej, operującej na terenie Kalisza teroryzowany przez opryszków. W ten sposób bracia Lorantow1e stali go pobicia, nasyłano na niepłacących 
pod nazwą „Czarnej Ra.czki", na czele Zarząd związku zbierał od swych się ·postrachem wszystkich handluj~- złodziejaszków, którzy kradli im towar, 
której stali bracip. Lorantowie, dobiega wreszcie grożono śmiercią. Używano 
końca. zatem wszelkich możliwych środków, 

pre~~~::.m 180 kupców zgłosiło swe niezwykłe wyrafinowane oszustwo ~:hi~YJ~lil~~~~~~u. całkowite zmaltre.t~-
Dochodzenie w tej sensacyjnej afe- "W ł &. &" &. ... &.ł d ł . Stan taki · trwał blisko rok cżasu. 

rze kaliskich tasiemkowców prowadzo- ieśniofi odflupi „SHOr , Htoru s,, a a SIC Strach; obawa przed dalszemi skutkami 
ne energicznie przez władze policyjne . z fołs•QRJUf:fl pienicd~u . terom zamykała bowiem usta najbar-
ustaliło , iż skala wymuszeń wahała się Warszawa. 28 grudnia. I wnym czasie natrafiono .rzeczywiście dziej poszkodowanym. Dopiero energi-
w granicach od 3 do 300 złotych. Policja o~rzymała meldun.ek 0 nie- na skarb, którym się podz1e1ono. czn·a ak:cja, jaką wszczęły w tej spra-

0 l t k Ik I wie władze policyjne, ' doprowadziła do 
od P. a Y .i uzłotowe pobi.erane były z~y~łem. oszustw!e diokonanem w po· Miotus postanowił jednak odkupić ukrócenia tej samowoli i osadzenia opry 

naJbiedm~jszych handlu1ących, za wiecie miechowskim. połowę skarbu od nieznajomego ·i dał szków w więzieniu. 
i:r~wo J?OStOJU na r~nku. yv b~szczelno~ W drugim dniu świąt Bożego Naro-, mu za to 13,000 zł. Gdy naistępnego dnia Według zaczerp!liętych przez nas 
sci sweJ opryszkowi~ P?b1eraJąc pow~z dzenia przybył na pola najbogatszego poszedł do miasta, by skarb sprzedać, informacyj, sensacyjny ten proces roz
sze ?Ptłatty tłumaczyli się, że wyręczaJą mieszkańca wsi .Kamienna pow. mie-1· okazało się że ruble były fałszywe . ..J,_ pocznie się prawdopodobnie z końcem 
mag1s ra . h k' S . ł M' t . k' . .· . . . ł 

Dotychczas przesłuchano .szczeg?ło- ~ę~;;Y~~~o i ;~~~t ';~dłu~ę ~~:tkil• 0~~ Oszust z pieniędzmi znik . · stycznia, lub początkiem lutego 1933 r. 
wo ?4. kupców, wszyscy om ośw1ad- mierzać pole. Po pewnym czasie zapro- • • • • 

czy.li,, ze do sk~adan.ia haraczu.na rze~z 1pOnował on MiętUiSowi kupno całego po Zwłoki 50 1etnre1 . kobiety· 
~~;:tJln zmuszam byh pod grozb~ pob1- la, a następnie części jego. Gdy Miętus • 
cia. Doszło nawet do teg<>, że metylko się nie zgodził, nieznajomy przybysz . 

t 

Dyrekf or więzienia 
zamordowany w Sot)I 

Wiedeń, 28 grudnia. 
(t) Wczoraj został zastrzelony na u

licy dyrektor więzienia centralnego. -
Sprawcy morderstwa zdołali zbiec. Za
bity należał dawniej do partji Protoge
rowa, a następnie zgłosił' akces do inne
go stronni,otwa. 

Morderstwo ma poałoże podlityczne. 

chciał pole wydzierżawić. znaleziono w krzakach na,S stawem w Łagiewnikach · 
Wówczas Miętus powziął podelrze- Lódi~ 28 grudnia. ·prze ieziono do prosektorium, gdz;e 

nłe że za calą tą sJ>raWą coś si ~ Jfryje (jg O;ziś n d ranem nijeszkańcy ~ócfqarte będa badaniu. 
i odmówił dalszych pertraktacji. Na to ŁagiewnYk znalezll !lad 'St~wami, ukryte tstnieJe możlfwość, te staruszka zo· 
nieznajomy oświadczył. że fost /eemi- V.: krzak~~h zw!ok1 i~k.l~Jś _ star~z~j ko-:. ~ata zam~r~~wana i z:aciągn~ta .w 'krz~ 
grantem przybyłym z Rooii sowieckiej., b1ety. Leza~a <ma w n1 e!1.atur,ałn~J P<?- k1, z drug1e3 Je~nak st;<?rIY me Jest tez 
~ieszkat kiedyś w tej w.si i w!e d_ok~ad- zyc11, co nasuwało podeJrzen1e, ze_ zo,- . w:v.kl~.czon~ . n1~szcz,ęsh;'t'Y . wypadek . 
nie, że na pólu Miętus.a sztab rosyJsk1 za stal~ tam zaw..feczona. Byla to st~rsza f!s.tah t9 dok~a-0~ e -'.se~C)a. fWlok. ~o
kopał w roku 1915 skarb pułkowy· w wy I kob1eta, w • w1eiku przypuszcz~lme · 5~ I1CJa' prowadzi w ,ter spr,a:-v1e badan,ia. 
Ok ś i 1 - OOO ubti zł • W· 1 lat. ·' · · · - · - '.. ' · t ~. -

s • 0 c o. . r •w ocie. . owczas j O odkryci·u zameldowano na tych- · · · · 
Mtętus zgodził .się n~ wydob~c1e skar- miast w policji powiatowej, który: W.Y-f · Redukc1·a . cen· p··1eczywa 
bu pod warunk1e!11, ze dostan1e połowę słała na miejsce swych funkcjonariuszy · 
skarbu. Przystąpiono do pracy. Po pe- celem zbadania tożsamośd i. przyczyn\ Łódź, 28 grudnia 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ śm~r~ k~iety. · . I Ot) Dz~ rozstrzygnięta zostanie spra 

O Zi1wilrcl•e umowy zbłorowei• Niestety, nie udało się tego ustalić. wa ustalenia wysokości cennika na pie
Przy źwldkach nie znaleziono żadnych · czywo i wyroby piekarskie w Łodzi. 
zgoła dokumentów, które mogłyby na- Jak już donosiliśmy przed świętami, maj 

»~iś po południu od6cd~ie si- •e6ronie prowadzić na trop. W kieszeni zńajdo- strowie piekarscy zgodzili się zawrzeć 
~ .walo się 3 złote i 10 grosze, obok na nową umowę zbiorową z czeladnikami, 

delef!otófl1 fa6ru.:•nu.:li. ziemd . leżały d;wa różańpe. , wobec czego obecnie place czeladników 
Lódt, 28 grudnia wania. · Ponieważ nikt z okolicznych . mie- wliczone będą do kalkulacji .cen pieczy-

(it) Dziś popotudniu odbędzie się W ciągu bieżącego tygodnia odbędą szikańców nie .mógł rozipoinać. trupa, a wa. 
pierwsze po świętach zebranie delega- się masówki robotnicze, organizowane stwierdzenie przyczyny śm.ierci . ńa. miej .Jak nas informują, redukcja cen pie-
tów· fabry cznych, na którem omówiony przez delegatów fabrycznych. scu oka:zało się niemożliwe, · zwłoki czywa wynosie będzie 5--:-10 proc. 
zostanie dokładny plan przeprowadze
nia akcji o zawarcie umowy zbiorowej 
w przemyśle włókienniczym. Jak wiado 
mo, akcja ta ma rozpocząć się po No
wym Roku, wobec czego organizacje 
zawodowe czynią już obecnie przygoto-

Bandyci zamordowali 
córkę adwokata amerykańskiego 

New Jork, 28 grndnia. 
(t) Bandyci amerykańscy dokonali 

znów strnsznei zbrodni. Porwali oni 
córkę znanego adwakata i zażądaH od 
iei ojca wypłacenia okupu w wysokości 
24,000 dolarów. Okup miał być złożony 
w ciągu 24 god.zin. Gdy po upływie tego 
terminu okup nie wptyinął, bandy·oi za
mon1ow ali có rikę adwOikata. 

Krwawa bójka na ulicy Piotrkowskiej" I ~n~~~1~ !::~~~~ · · 
Jedno osobo cie~ko poiurbowana Warszawa, 28 grudnia 

· .W styczniu zako6czone zostanie do-
Lódź, 28 grudnia. Na miejscu pozostał napadnięty. niejaki chodzenie przeciwko bankierowi Kwin-

(iig) Dziś w nocy nieliczni przechod- Chojnactd; "zamies?kaly ]frzv _QI; lagie~ to. Dotychczas przesłuchano już około 
nie na u:licy Piotr«<owskiiei byli -śwadka- wnicJ(ieJ 16. dotkl1w~e J>Qtórb<>~any.' .!.....:. 300· świadków. Dochodzenie przeciwko 
mi powaiine.j bójki. powstałei ' ńa t1e Po~ Pomocy udzieliło tńu wezwane -pogofo- oszukańczemu bankierowi prowadzorte 
iraichunków osobistych. Bó:Pka ta była wie ratunkowe. Oświadczył on, że nie jest już pd 8 miesięc;y. Mimo prośby ro
~embardziej godna zanoto'Yania. że wy- zria nazwisika napastnika, a·czkolwiek dziny na zapłacenie wysokiej kaucji, c·e
óuchla tuż pod okief!I .\'elntącego .. sluiibę doslkona1le wie, kim on ie.st•,' gdyż z nie- Iem źwolniepią Kwinto do czasu rozpra
posterunkoweg? pahcJ'l, w p0bhzu N.r. wiadomych mu przyczyn odgrażał ,mu wy· _J_ sędzia śledczy nie zgodził się na 
64, co dowodzi, J~k dalece p0suwa się się njeje<lnokrotnie. · 1 -to. Akta · sprawy będą przekazane pro-
zuchwalstwo mę.tow społec~nych. Policia spisała o za.jścru protókuł. ' kura'torowi dopiero w lu tym. 

Od.glosy awantury zwabiły positerun 
kowego, nim jednaik zdążył on zbliżyć 
się c!Jo mieis,ca bójki. napaJStnik zaczął 
uciekać i skrył się w uii.cy Traugutta.-

przejechana prżez samochód 

Tancerka wiedeńska skazana na 30 lat, Lódt, , 28 girudnia. kala dopóki tramwai _ przejedzie. by u-
(ig) Wczoraj wieczorem na Placu pewnić się czy jezdnia :jest- w0lna. W 

Koście1lnym zdarzył się tragiczny wypa ostatniej chwili dostrzegła nadjeżdżają-
ułr!!~ '!i zz eiono 11>rze:!: flróla fl1łosflief!o d7k przejech~n~a prze~ auto młodej ~o- ce fV. ,s:;~r~kiem ten;i.P!~ auto~ Chciała się 

Wiedeń, 28 grudnia dniego. Zamachowiec został zdemasko- b1ety, .28-letn1e1 Anroni.ąy .Rusek, zam1e- C?fnąc, Jetz. było JJ.1iZ • zapózno. R.ozlegl 
Do Wiednia przyszła obecnie wiado- wany i skazany na karę śmierci,. a k?~ szkaleJ na ul. Lokat9rskie1 16.. . , . . się Pr~er.?:.zhwy krzytk. 

mość 0 ułaskawieniu przez króla wto- chanka jego na 30 lat więzienia, mimo 1z Wypa~e~ nastą:p1ł w chw1lt,. gdy na . . ·'}u·tpAwha,mowane zostal.o gwaltow~ 
skieg·o tan cerki wied eńskiej Grety Bla- wypierała się ona udziału w zamachu. Placu Koscielnym painował WYJp.tkowp· nie, 1\zrnod koł wydobyto ofiarę wlasneJ 
ha. I31 aha poznata we Włoszech pewne- Wiedeńskie kota sądowe wniosły do duży ruch kołowy. Antondna Rus~k za:. /t~t,.ożności, dotk1'iwie poranioną. Po 
go przystojnego młodzieńca , Bovone. i króla. w~oskieg~ petycję z. prośbą o uta- ~·ier~ała w.~eij chwili przejść Przez.jezd, ;na{~że_niu i.ei opatr·~nk~w p,ogorow'.e 
Jak się okazało , Bo vone by t wywrotow j ~.k~v~ 1 c ni ~. Kroi utask~w1ł tancerkę na nię. i wym11ala. przy przy~'.t~n~u ;1tr,ap:i~, J)rz,ewio~~o Ją wstanie n1eprzy-tomnym 
cem i p rz y~o towywa t zamach na Musso ' ,;z1c.1 BOl·,cgo Narodzenia. wa.J. Była tak n1eos1.rowa. ze nte zacze- do domu. 
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Tajemnif'za śmierć - żony Stalina 
którą zabiła miłość do arystokraty.-Stalln poznał 

swą żonę w więzieniu 
'Jak władomo zmarła niedawno io- fina i podpisany został Jego ręką. Zwró- proszenie na uroczystości z okazji 15-

na .dY:kta~ora. Sowietów - pani Stalin. elfa się ona wówczas do n:ego z i;rośbą lecia rewolucji bolszewickiej. Pojecha-
0 srn1ercr JeJ krążą najbardzleJ lanta- o interwencję w mojej spr.iwie. List ten Iem do Rosji, wówczas odwiedziła 
styczne pogłoski I wersje, a cała Rosja pozostał bez odpowied.t.i. ~.)o pewnym mnie !ona dyktatora - ongiś moja na
znaJduJe się pOd wrażeniem nagłej i ta„ czasie wyjecha:a ona do Moskwy i czy rzeczona. Ze łzami w oczach opowia~ 
JemntczcJ śmierci ż&ny Stalina. j niła starania, aby uzvska~ u dykbtora la mi o swoich cierpieniach, które prze„ 

Nr. ~St 

Rozłam w partii 
komunistycznej 

'francuska gazeta „L'Ordre" przy- audjencię. Gdy narze..:zo~ma weszła do żyła w tym czasie, 2dyż kocha ona 
nosi sensacyjne szczegóły w tej spra- j pokoju Stalina r:,zpłakała się jak dziec- mnie jeszcze i chce ze mną uciec za gra 
wie. Dziennik donosi, że żona Stalina ko. Prosiła S1allna o pomoc i uwułnle- nicę. O wizycie lej widocznie dowie- ~ :i: , ., 

zmarł~ wskutek„. miłości. Smierć z mi~ . nie narzeczone20 k•. :,re~o kocha nad dział się Stalin I zaraz nazajutrz zosta- ~ " ) 1iJ 
loścl Jest i w ~hecnych ~arunka.c~, 'i życie I bez któresto nie może żyć. . Iem zaar.esztowany. ?rzy pom!'C}' jed- :?:: . ·*·~· :~" l< 
szicz~góln e na erem~ Sowietów zJa. _ To\varzyszk_o odpowiedział Jej l nak byłeJ narzeczoneJ, u~ało mi się wy.- .... ~.r:.~.·.- ·\, 
w sk_e"1 nader rzadkteryJ. dlat~go tez wówczas Stalin, Jest:!ścte niebeLptecz„ dostac z rąk G.P.U. Uciekłem do f~n· .„~'Il,~„ .·, ?tj 
godz1 se tą sprawą bliżej .zaintereso- , ny.m ele!llen_tem. w Tytlisi.~ krytyku~e· . ~an~il i tam dos•esda mnie wiadOmosć, .. ~f:.(·'0 ·.) 
wać. . I . . i . cie publtcznie rządy pa ~t11 bol~m·w1c. ze zon~ ~tallna UiJ!arła„. -- 'C> 

Pani Stal n vr.zed wyJs~ em zamąz kiej, a obecnie przychodz\~i·.! do mnie~ W Ją.ikach okoliczn_oścla~h. umarła . 
za dyktatora RosJI była OflcJalną narze- aby przyznać ste d<Y miłcdci do znane· była nar:.eczona hrabiego 1 zona dyk- : Tomskij dotychczasowy przewodniczą
czoną pewnego arystokr~ty rosyjskie. go arystokraty 1 nlehezpiecznc~o kontr tatora Rosji, trudno jest oczyw1scle j cy zw1ąz·k6w zawodowvch, wydalony 
&«>. Ar~stokrata ów, posiadacz tytułu rewolucjonisty. Mimo to Jednak dykta- ustalić. Yes. został z partii komunistycznej. 
hrabiosk1ego, zorał przez bolszewików tor obiecał jej, że wywrze swój wpływ ft w a• w ±+'+fi li ..,.. 
zaaresztowany przez dłuższy czas w tym kierunku, aby traktowano na· 
przebywał w. podziemiach sławnejlrzeczonego łal{odniej, pod warun!J<iem ce· sarz członk·1em ork1·estry .,CzNe~l"d. d 

1 1 d t ć jednak, że narzeczona zostanie w Mos-ie awno u a o mu s ę wy os a z 
1 
kwie 

rąk swoich prześladowców i uciec do · 1 •1 • władca Annamu gor•cym w· Ibi · I J b d Berlina. \V rozmowie z współpracow- ·w. dalszym c_ągu. sw~ eh wyn.urzen ... • ie cie em azz an u 
nikiem „Neues Wiener Journal'·' hrabia oppwtedzlał hrabia, ze ~ie r~zumie dl~; Kraje wschodnie coraz bard~icj auto i samolot, jednak wątpliwe jest, 
opowiedział o stosunku łączącym go z 7zego !1arzec~on~ zgodziła się spełn!c zaczynają przyswojać ~obie kulturę czy nadaje się na refomatora, albowiem 
toną dyktatora Rosji zyczeme Stalina 1 pozostać w Moskwie europejską. W swoim czasie wide . prace w tym kierunku rozpoczą~ od za-

Przed 16 Jaty - ·opowiada hrabia- Po krótkim czasie została Ona jego oso· wrzawy wywołały zarzołdzer.h Arna- ' lożenla.„ królewskiego jazzu. 
k h l j tk O I k J bisl. ą sekretarką, a PO r{)ku urodziła mu nullaha ·który chciał zcuropelzo•· ać za oc aem se w wy ą ow P ę ne I dziecko Od roku 19'.;)3 nie odst"'powała · ' .v J zz k óle k'" I t I narazie córce naszego ogrodnika. Byłem w6w- . ż • . - S 

1
. "' swój kraj. „ a d r ws ~ n e z~s a 

czas słuchaczem wyższej akademii JU ona ani na krok od ta ma. Obecnie inne . znów pań<;fwo w Azji wprowa zony ':' zadnym Jeszcze pań-
wojskowcJ. Na wakacje przyjechałem Bezustannie pisywałem do niej - stoi w 1)rzcdedn1u „donl(isly!.:h'' zmian. : stwie na św1ec1e, a Bao Dal będzie 
do domu. Byłbvm wówczas niezaw.od- opowiada dalej hrabia - lecz ani razu 

1 

K•rajem tym jest Annam. Syn króla pierwszym królem. który będzie grat 
nie został natychmiast odkomendrowa- o~po~iedzi . i:ie .dostał.em. Później do- Annan:iu, Bao Dai, PG> d~iesiGcioldn iem 

1 

w tej orkiestrze na fortepianie .. Bao ·Dal 
ny na front, lecz ciężko zachorowałem wiedziałem s i ę, ze .mo1a była narzecze-- pobyc1~ w Paryżu wr_óc 1 ł do rodz1nne- ;eamierza dobrać kilku muzykalnych 
na zapalenie płuc. Zostałem więc w do- na wyszła za mąz za Stalina. Przed go 'kra.iu, gdzie znm1erza przeprowa- 'tó 1 t ć 1 h kl t 
mu. mniej więcej miesiącem ku największe- dzić doniosłe reformy. Ba') Oai jest annami w u worzy z n c or es rę 

\V czasie rekonwalescencji miałem mu memu zdumieniu otrzymałem za- świetnYtn sportowcem, prowadzi sam Jazzową. 
możnOść codzl~nnesro stykania się z mo- flft * +IQ M • •• W tym c.elu nawet zwrócił się do 
ją ukochaną. Czarująca dziewczyna wybitnego muzyka Jacka tlyltona z 
okazałam' duio życzliwości i serca. H zga 0 „ · Ri·„-e„„e prośbą o udzielenie listownych lekcyj 
prieło postanowiłem się z ttrą ożenić. '9 ~ ,., , li Z jazzu. Z jakiem prz jęc •em spotkają się 
Oczywiście rodzice mol początkowo ka- ' Zuci e zamarło w hoielach. na u1-. zarządzenia refomtatorskie „króla jaz-
tegorycznle przec1,vstawit1 się memu ·..-.'., . coc:h i nowei w Has••nie zu", narazie nie wiadomo. (sb). 
tyczeniu, z czasem jednak udato mi sie , ~ 
Ich przekonać ł uzy„kać aprobatę na Riviera świeci pustką.„ Nigdzie bo-
~lub z córką ogrodnika. daj kryzys nie dał się odczuć w tak 

Po powrocie do zdrowia musiałem wielkim stopniu. jak właśnie tutaj. Je
natvchmiasl udać sie na front. Tam zo- szcze przed trzema laty, a więc w roku 
stałem rannv I dostałem się do niewoli 1929 wszystkie hotele były pełne, a 
turecklef, $tnzie spędziłem kilka lat. Do I ,,deptaki" roiły ~ię od obcokrajowców, 
Rosji wróciłem dopiero w roku 1919 i Obecnie hotele stoją opustoszałe, a uli~ 
nie poznałem mojej ojczyzny. ce również świecą pustkami. 

Pałac rodziców ~ostał slkonfiskowa- o tem, jalk spadła frekwencja na 

szterlingów. Latem wstanie otwarty 
nowy klub, wybudowany 1rnsztem 2-ch PARAMOUNT BUDUJE BIBLJO 
i pół miljona funtów sz1erJingów. I to TEKĘ. ~ 
Jednak nie ściąga gości. Przyczyna te· 
go jest zrozumiała - kryzys. (lu) Wytwórnia Paramount zakuP1ła 

Również słynny „ogród samobój- 65,000 egzemplarzy książek potrzeb· 
ców" stracił frekwencję. Dawniej co . nych do wypełnietda półek biblioteki, w 
n?c prawie znajd.owano tu zwłoki Ja- I której .zostaną, nakręco~e niekt~re sce· 
ktegoś nieszczęśJ1wego gracza, który j: ny z f•lmu .. Nie mam n1kogo bhsk;ego'' 
po przegraniu całej fortuny odbierał z Clarkiem Oablem i Carotą Lombard. 
sobie życie. (s. b.) 

ny, wszyscy krewni 1 przyjaciele · z?- Rivierze świadczy najlepiej następują
stalł wym~rdowanł, b~dź znaletll stę ce zestawienie. Przed trzema laty co 
na emigracJt. A narzeczona mofa ~osła· noc s pociqgów pośpiesznych opuszcza 
ła b01szewlczką. Po moim powrocie "'.'Y- to Paryż w kierunku południowym. By-
rzekła się ona jednak pracy w oartp l ły to słynne pociągi pośpieszne. naj- Aparaty re1·estru1·ące od· g •os udała sle r~zem ze mną do Tyflisu~ szvbsze w Europie, „Błckitne Expres- ł 
gdzie przebyMmy trzv lata. sy''. Obecnie tylko jeden pociąg dzlen- eksplozji kilkuset kllogram6w dynamitu 

\V roku 1922 przybył do Tyflisu Sta· nie wyrusza z Paryża na Rivierę. przy 
lin - ówczesny generalny se~~ctarz czem okazała się konieczność zniesienia Depesze 'rlonaosły htż przed kilku . kuset k~lometr6w od mieisca wystrzału 
partjl komunistyczne). W chwili, gdy zupełnie wagonów pierwszej klasy, dni.ami o diiwnem dośw:adczeniu doko- ustawiono w odległościach co 20 kim: 
miał on rozpocząć swój referat~ r.a albowiem frekwencja by la za mata. na.nem przez stacie meteorologiczne. - , m:•krofon nndstuchowy, Przy każdym 
estradę wskoczyła jakaś młoda piękna . . . .,...,. dziewczyna 1 w płomiennem rrzemt5- Ogólna frekwencja na R1v~erze zma- W wielu punktach kontynenru ustawio- mibofonie znaidował się przyrząd reje-
wieniu zwróciła sie ona do zebranych lała o 90 proc. Wpl~'':' kryzJ su n~ ze- ne zostały specjale aparaty podsłucho- . stracyjny, który fOtograłował diwtęki. 
wzwając Ich do walki z fatsl}'Wyml wnętrzny wygląd R1v1ery rzuc~ se w we 0P.3trzone w r':Jest~uiące aparaty fo- j PQ. zes.tawienią tych fotografji oka
botszewlkaml, którzy mają na celu nie oczy nawet temu, kto ~o. raz P erwszy t<>g~aflczne. Zadan1~m ich było ~hwy- 1 zało s'ę, ze w większej o<lległoci s.fy ... 
dobro sprawy robotnlczel t ludlkoścl, przybywa do te~o przesltczne~o zalkąt- cenie i zanotowanie od~losu. Jaki wy- 1 chać było odgłos annatni 0 \V1eJe lepiej 
lecz własną karJere. NazaJutn piękna ka Europy. Wielkie .magazyny są za- da ~ksplozja kilkuset k.1togramów dy- 1 niż w mi·eiiscach bliższych. ' 
bołszewiczka została zaaras7.towana, mknlęte .. Reklamy świetlne. m~ga~ynów namttu. I Dziwne to zjawisko znalazło pótn:ej 
d t Czeka" uznała Ją za niebezplecz- jubilerskich I pięknych kw1aciarn1 zga- Oczywiście dfa wY'konania tego eks- swe wytłumaczenie w teorii o strato-:Jo ;,ro~a bolszewików. sły. Olbr~~mie ""' hotele ~ą ~amknięte. perymentu musian9 :WYbra~ miejsce sferze. . 

Po kilku dniach Stalin osobl~cle choć dawn1e1 wrzało w mch Jak w ulu. 
1 
dąść odległe od osiedh ludzk;ch. Dyna- 1 . Ja~ wiadomo atmosfera nasza oią-

przybył do więzienia, aby zbad:lć pi~k- · Co noc 500 gości zajmowało bogate 1 m1t zostaJ wysadzony na l~k1eś ~ezh.1d· gnie się na wys~koś~ 10 klm . Od 10 dó 
ną aresz·tantkę. Badanie to miało n:ldcr ·apartamenty, płacąc po 150 zł. dzien- 1 n~ł wyspte na.północy Ros.ji sow~eckteJ. 12 kim. rozpoścrn stę t. zw. ~tra.tosfe
niezwykłe zakończenie - bowiem Sta- nie. Obecnie hotele. goszczą nie więcej 

1 
Nikt 'o/ Etrropie ,wybuchu te~o nie sły· ra. ~cze.m n~ wysokośc_i .200 kim. po

lin poprosll aresztantkę o rękę. jak 20 lub 30 gości. Taksa wynosi 30 szat. ledna~ dehkatine apara~y pod.stu-
1 
nad ziemią znika cat~ ow1.c1e POwietrze, 

Dziewczyną ową była narzec7.ona zł. za noc. chowe zareJestrowały diw1ekt. . . ~eryJperatura dochodz.i do 273 Sit. poni:.. 
hrabie~o. Odrzuciła ona zde;:ydowan1e Najsmutniejszy widdk przedstawia ~ezultaty tych badań są . oczyWlśete zeJ zera. 
,~ropozycje Stalina. Dyktator l~osjl jednak kasyno w Monte Carlo. Daw- nieznane. Zostan~ m:ie dopiero opra~o- : Według matematy.cznych obliczeń, 
zwróc i ł się wówczas do n1eJ. niej obowiązywał tu rygor i etykieta. ne, ~zem. wy~ią~1ete zo.staną z mcb huk w~1strzału Odhtia się na pewnei wy. 

- Mam c7-aS, będę ~zelrnf. W kai- Panowie byli obowiązani zjawiać się w odpow1edne1 wn1_oski· ! s~kośct Jak o lustro o Jakąś niezbadaną 
' •rm razie Jesteś wolna towarzyszko! smokingach a panie w toaletach . ~ie- Należy. jedyni~ z~znaczyć, że podo- bl1żej strefę pQcz.em. zostaje 8kierowany 
·'racam do Moskwy. lecz prosze pa- czorowych. Ob~cnle przepisy te 1uz nie 1 bne doświadczenia nie zostatv dokona- zpowrotem na z1em1ę. dlatego też Sły
,·dać, ie zawsze gotów jestem do Jej obow1ązuJą. Za drobną opłatą, można , ne po ra~ J>!er~szy .. O~ dlutsze~o Już chać go dobrze stosunkowo na dużych 
Lt~ t na jef rozkazy. się dostać do gmachu kasyna w nor- czasu za.rmuJe s1e n1em1, ze WZ$1:1ędów Odległościach. 
p~ tej deklaracji Stall11, oddalił stę. malnem, codzłennem ubraniu i zająć ~ca,!e nie naukowych... artyleria an- j • U~eni wyticzY'l! .. że s-trefa -tia znai-
Po tvm zajściu _ kont ;nuuje swofe I ~lejsce przy ruletce. . . gte1ska. . , d~Je .się na wysokosci o~oł~ 50 .kim. nad 

.!Jowiadanie hrabia _ Stal;n zasle~nął . · Zarząd k.asyna c~yn1. wszelkie moż- O~t.atn10 wprowadz.one ~ostały w ~r z,ie;m1ą. Prawdopodohn.e1 os 1ągn 1 ~te obe· 
oczywiście informacvf 0 mojd osobt~. ' liwe wysitkt,. aby ozywić frekwencję. tylerp brytyjskleJ oowe. r11ezwykle s1;l· cf1J.e rezultat.Y w sta.cJach d·o ś wradl.'.zal· 
w rezultacie cze!O nastąpiło natych- Wydaje b~jonskie sumy na budowę no- n~ armaty, przyczem powstało z.agadme ny7h europe1skt.ch po wybu-::hu kilkuset 
miastowe moJe zaaresztowanie i zcsl~- wy~h hal 1 klubów sportowych. Nie od- nie. na Jaką OdległoM stysiatny Jest huk . kiłogramow dvr-amitu. ~('W i ększą ~a„ 
nie do Archam?'e1ska. Narzeczona mo1a nosi to Je~na'k skutku. Obecnie. naprzy· wystrzału armatnłero. t kres naszych w1adomosc1 w tym kte-
c:~ zywiścle nie wiedziała, . ie rozknz kład. otwiera ste nowv sportowy klub. eksperyment. ten przeprowadzo~o ~ l runku. (sb) 
aresztowania W)"SZedł z gabinetu Sta- wybudowany kosztem miljona funtów i,Pos6b następUJą.cy. Na przestrzen1 ktl„ 
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Fałszerze pi1n ~ędzy 
w roli kupców 

Gniezno. 28 S1:rudnia. 
W Gnieźnie pojawiła się szajlrn oszu

stów, którzv. wvsrępując w charakte
rze kupców trzody chlewnej i zboża 
czynili większe zakupy, ptacąc fałszy
wemi I OO-złotówkan1i. 

Enerl{iczne dochodzenia policyjne 
doprowadzily do uj.;cia oszustów, któ
rych osadzono w w•ęzieniu. 
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„Zywa ludzka głowa na talerzu.„" 
pokazywana Jest za „jedneh 10 groszy na ul. Przejazd 

Bandyta zabity przez 

na Placu Kościelnym pokazuJą tułów bez rąk i nóg; 
na Pl. Reymonta „urzędu:e" człowiek, klóry pisze nngami 

Spryciarza robią „1lokosy" w naJbardzłBI kryzysowym okresie : wieśniaka 
Lublin. 28 grudnia 'Lód.i. 28 grudnia. 1 kowskiej w pustym niew!elkim skle- · naiwiększy tłum gapiów. Okazuje się, 

We wsi Tyszmlcnke. pow. wlc}daw- (v) Pomysrowość ludzka niema gra- pie, kwitnie takie nowe, kryzysowe że należy on również do „personelu" 
sklego. na dom IS1:nacego Armatvnki na- n!c. a pieniądze, Jak to już kt<>ś powie przedsiębiorstwo. RQcznie, n'ezgrabne- i jego zadaniem jest „robi ć tłum". 
padło 4-ch bandvtów. usiruJ~c wtarg- dzi~ł, leżą n~ plicy i trzeba ie h1lko mi li.terami .zapisane papierowe plakaty, ' . Publiczność zebrana w małym skle: 
nąć do mieszkania. Gospodarz strzelił umieć podn1esć. Wskutek kryzysu obwieszczaJą wszem·. wobec. że tylko ptku w którym stoją cztery szczątki 
przez okno, zabijajt\C jednego ze zbi- 1 w~ c : c f,rm zl :kwidowało swą .zH,"dzną tut.aj można zobaczyć „tywą, ludzką krzeseł zaczyna się niecierpliw1ć, 
rów. i n i cdo~ lwckiwą egzystencję, a lokale, głowę na talerzu. która mówi. widzi Głowa się zmęczała cięgiem mó· 

Postrzelonvm oka zal s'e Antoni Ster- . na}częściej s.Jdepowe stoją pustką. Zna- i „porusza oczami". Przed 9rzwiami wł, bez caty dz1e1i - Obiaśnia konfe
nik. mieo;zkaniec wsi Karnów, pow. Ju-

1 

lazała się jednak garstka ludzi porny- do \vnc;:trza 1sto1 jakiś na czerwono ransier z zabójczym przedziałem i -0spo· 
bartowskie~o. · słowych. którzy wykorzystują każdy umalowany obdartus w spodnia-cb i sta- watą twarzą. 

Policja \ydroiyfa jut dochodzenie i I' wol1;y lokal: • . . . n~ cyrkowym, kolorowym frąką· Ob-J Rozlega się pierwszy dzwonek. któ· 
Jest na tropie ooznsla łych snrawców. Na PrzcJcidzlc bltsko ulicy ,Ptotr- dartus kobiecym głosem hałaśl : w1e za- rym konferansjer wymachuje przed no-

prasza do obeirzenia „Jedynej sensacJł sami „publicznośd". Na odgłos dzwon-

T 
• • h k • . h b • I dwudziestego wicku. „za jedne 10 gro- ka nawoływania za drzwiami sitaią się 

il1em 1Słc~ cennyc s rzyp1ac ra 1mg l) 1 szy. o~cir~e.ć.m~'!n~ ~ło~ę, ~teka rusza b~rdziej hałaśliwie. Po chwili od~uwa 
,i 11 l li „ Il li ;;; ·oczami. rnowi. nte JC 1 nte śPL Za jedne s1ę czerwona szmata. która zaw1e~ia 

A t ,1 • d d .. 
1 

. k" I JO groszy wielka sensacja. Panowie i pa róg małego- sklep:ku i ukazuie się • glo-
n ~ ·<~aq USZ prze są em W I ens IID . jtiie p~iemy do środka, zaraz się za· wa". J~st rzeczyw!ście dobrze ~robi<;>-

. Wilno. 28 grudnia. l trzymane od niego skrzypce do sprze- czyna? . . . . I ~a. Mimo ~o~yć . Jas~eiro. oś'Y1ctlenia 
Przed wielu laty m:e~zkał w Wilnie daży. I ~a ulicy z?iera się naturalnie trum 1 be~pośrndn1e1 bl~skosci nie w:?ać, co 

hr. Ledc.chow~ki, zn~11y .na terenie na- I Hr. ,Ledochowska z!-'róci.ła s.:ę nie- ~ap;ów. co widząc wychodzi J~szcze zrobio~-o z tu.ło'Yiem. ..Głowa rusza 
szcgo m~asta. Jako w1clk1 esteta. zna w- zwoczruc do by!c~o posrednika iej mę- łeden obdartus tym ra~em w cyi ndrze oczami, wym1e1.11a kol~ry kapelusz.Y 
ca sztuki i kolekcjoner . cenn_vch anty- ża. z i<.idanie1n zwrotu .skrzyp:ec tub ~- 1 .rogowych okulara-eh 1 .~aczyna gro~- osób obe~nych 1. odpowiada ~a pytan;e 
ków, a w szczególności zb:eracz an- . regulowania rachunku. Gdv p0średnik kim. głosem •. Po~aga~ kompano~•·j koJ1.fe;.anctera, „ze kochać niestety llle 

tycznych instrumentów muzycz11yc.:h. I odpowicu z:at. że za te skrzypce ś. p. Jak1~ pan w mel~niku t cz.:rne.m palc!e m że • . . . 
H abi b ł · lk' · t hrab 'a otrzvmar pieniądze tylko mu nie z fulrzanym koln erzem daJe s: ę skustć Konferancjer robi kilka tajemniczych 

men t6
r amu Y wie Jim. zkna:vdcą ~nstru- ' wydał pok.\v· towania P h'rab· ina n1'e da- i pierwszy wchod~ do środ1ka. Za nim ~estów przed oczami .:głowy". oczy 
w zvcznyc 1 1 az en tns ru- . ' · ·• d · · k' · 6d : d · I h k' · : · f Ot 

ment Przez n"e~ p e ·h „ · ł la tl: mu w:a ry t zaskarzyła RappapOr- wie panien 1 1 pośr n e z:e nyc zamy a1ą s.ę 1 zas ona zasuwa. „ o-
,.,o rz c owywau.y mia . · • · 6 · k < • • d h wa" !lpi d • pn · bardzo du· ą toćć · · , • ta 1a pnywła~zczcnte skrzypiec war- spacerow1•cz w. Ja as uczenica 1 wuc · - o na~1~ę ego seansu. 

z. ~ar. • P.en1Gzt~ą. . ., tości 1.:;00· zł. do sądu okr~gowcgo. I fryzjer~zykó~. Weiicie kosztuie to g_r<>- I ludzi~ ci jedna~ robią dobry ittfe-
Prze~ p1ęc .u laty .warunki matertal- Spra wa ta znalazła s· ę na wokan- szy. m mo. ze na . dr.u~owanych b·l~- res. Ich n.~e obchodz1 k~YZYS: Za, ,Jed~~ 

ne hr~b.ego .bardzo się pogorszył:v. Hr. dzie s:i du okrc:irowcs;:o. . . I tach. na ~tó:ych "Y1dn1e1e stempel magi- 10 g-roszy za~sze zn.aJdą s i ę _ C '.~ka~1. 
Ledoch?wskt POC.zął wysprz :d a wać I Osk arżo n y l~appaport do winy się stratu za~w1a9•cza1ący o P?b~a~ym po- którzy dadzą się skusić na kupno ~iJc
swe zb1'()·ry, aby m'eć z czego Z}'Ć. n:c pr zy znał . przysięgaj<lc na wszyst- datku w1dowi_skowyryi .w1dn1e1~ cena tu .• Mała na~oływaczka. zaoe~nfła 
Pośrednik:em Jego był niciaki Szme- kie św;i; ioś ci. iż pan hrab·a zainkaS-O- groszy 20. ~ e~·yrazne1 konduity kas- mme zresztą, ze to wcale niezły int~; 

rel Ropparort. antykwariusz z zawodu. wat za te skrzypce. oicniądze. I ~er urz ci ~za s1e !cdna.k w ten ~.posób. resi Ludzłe Prz~chOdzą. a .,głowę. 
Pon:ewai hrab:emu nie wypadato zai- 1 Sąd ska zał 1~ai·pa1 iorta na pór roku ze wydaJe i bilet kazdym dwum oso- pok.~111Je .ste praw1e co 10 mlnut· Je}et1 
!J10wać !'ie sPrze<lażą. przeto pow· enat wh:z·en.'.a . darui4c mu karę za zasadzie bom. . . cbctclłbys~y ob}tczyć. że. co t9 minut 
u1istruirentv Rn"raportowi, otrzvmu iąc amnestii. j Pan w melontku 1 czarnym płasz· prz.v.chodzi. l~ .c•ekawyc~ 1 t>łac1 razem 
na każden przcdrniot·od niego pokwito- 1 Niczdowolony z wyroku sadu okrę- czu jest . n ! ern~~rdowa·ny. Co chwilę z!oU1wkę, to przcdsiębto~stw9 wcale 
wanie. I gowego l~appaport zapJwiedział apela- wychodził chyłkiem i wraca napowrót n1eile prosperui~ mafac dziennie conal· 

W krótkim czasie m:ędzy pn~redni- cję. w chw'Ii . kiedy przed drzwiami jest mniej 40i 7łotyc.fi.dochodu. • • „ 
kicm. a hr. Ledochowskim zawiazafy li8łQi&!At» me ' Po k lk.u dnta,ch „przed~lebrorstwo 
s:ę bardzo przy1aznc stosunki. I z d , 

1 
. . d . k Przenosi s1e do .1n~eJ d~iet.ntcy tub wy-

. • I . amor owa zona I z1ec o Jeżdł.a na prowtncJę. Nte Jest to zresz"' 
C~ęsto pośr.edmk n:e. dawał ~awet ' . ~ j tą Jedyna te~o rodzaju impreza. Ną 

pok w to~aflla 1. odrwrotn1e hrab: a po . . • , ~ . . . • • Pfacu Koścletnvm przed kilku dniami 
<:trzyman u pien:edzy . za sprzedany in- Bestplsk1 zbrodniarz skazany na bet.łermtnO\\ e w1ęz1en1eł1 również wpadły mi w oczy jaskrawo 
strument muzyc;n;y nie od?awał _otrzy- ! Lubfln, 28 grudnia Wnet jednak przybyła za nim dru· malowane afoze r~klamuiące tvm ra-
mane!{o ~prdzc~kn.o pokw1towa11ia od l Scid Okręg-owy w LubJ1nte rozputrv- ga żerna z dzie~k iem. Po ostrej kłótni zem.„ tułów ludzki bez rąk i nóg. W 
sweiro Posre ni a r d · k · b ł · d · d okoli Pl R • p · · · Tak s: s , · d . wa a sprawę pntworne~o mor crstwa. os arwny wv rn się z ro zmą o . ~Y „ act! ey!11onla, op1s~1e się 
. . h b: · fHawa prze stawiała za którcg-o dnkonar 37-letnl Szymon Bu- Wfodawy. a po drodze w lesie udusłl tnn~ 1a~1s dz~wotwor. ~ przy zb1eITT1 ul. 
zyc a ra -ego. • . kacki vel Sidoruk. mieszkaniec wsi Lu· obydwOfo I ukrył zwłold. Ceg-1cln1anej 1 Piłs!1dskieg-o. „urzęduje" 

P.rzed trzema. taty. zupełn•e nteo- bieii. pow. wfodawskie~o. na osobach Dzięki przvpadkowi morderstwo wv- człowiok. który pisze nogami. 
czek1\\'.anic. hrabia dostał ataku serco- swej drugiej żony I synka. I szło na iaw, a morderca przyznał sie, I pomyśleć. ie są ludzie, którzy 
wego 1 umarł- I Bukacki w r. 192.1 zawarł związek t do winy. ł skarżą się na bezrobocie . podczas trdy 

Spadknb:erczvn:ą zo!iitała p hr t c- l mafżc11ski z AnnstazJn Dalnikową. któ- I W wvniku rozprawv sąd skazat Hu-1inni obdarzeni odrob!ną sprytu robią 
dochowska. Pr7ei.rlądając i · so;tu~qc I rą. ~o~zt!cif po ~ latach i wvjechał do i k~c~ie~o na dożywotnie ciężki~ wte- l<okfl:·owy" w najbardziej kryzy•s•owym 
pap'cry ~ niebos7 rzyhu. natkn<;ła się : ~ 1 esw1ez~ .. g-dzie po~az wtńrv zawarł . z1eme 1 utratę oraw obvwatelskich. okresie. 
na pokwitowanie od Rappaporta na o- ! slub z n 1.e1aką _ f:mnl1anczvkową. kM~a WWWA E'.•WWW. 

u"'czenlca -gimn~z;:- ~E~,~~~!~~1~~:}~~~.~:~~~ Mn~ena 1ai~we10 u~if J w lr~e~tJnie . 
uciekła z domu roddclełskleąo Echa krwawego napadu na Polesiu 

LubJłn. 28 grudnia Dalsza konfiskata Brześć, 28 grudnia f stachjusz Szewczuk zostali zatrzymani. 
W _ostatnich ~niach opu~cita. Lublin małałków W marcu 1927 roku zamordowany Winę im udowodniono. 

bez w 1edzy rodziców uczemca Jednego zost~ł nadgaj?W.Y majątku opolskie~o j W toku dochodze11 ustalono, ie czwar 
z tutejszych gimnazjów MeJersonówna. ' członków dyktatury hlszpaftskle) powiatu droh1ck1ego Adam ttordzieJe- ty z morderców zdołał zbiec przed are-

. która udał_a s~ę wraz z ni_efakim Liskow- Ma.dryf, 28 grudnia. ~icz. Mimo usilnych poszuki.wań na sztowaniem, piąty zaś, t. j. Piotr Horba-
sklm w niewiadomym kierunku. (t) Ukazało się nowe rozporządzenie ~lad sprawców morderstwa me natra· czyk, mieszkaniec wsi Ladowicze, pow. 

Po energicznych poszukiwaniach u- o konfiskade mah\tków osób, które sta· • f1ono. drohickic~o. bezpośrednio po dokona-
dało się rodzicom stwierdz ić. że ich 1.:ór- ły na czele byłych rządów monarcht. Dopiero w ostatnich dniach, dzięki j niu zabójstwa wyjechał do Argentyny. 
ka i jej towarzysz przcbywaJlł w Wił· , stycznych. Óraz osób. które brały udział przypadkowi organa bezpieczeństwa w 1 gdzie prowadził awanturniczy tryb ży. 
nfe. Niezwłocznie skomunikowali się z j w walce przeciwko republice. Nowa 11- Kosowie Poleskim ustaliły, że spraw- 1 cła I został zabity podczas utarczki z 
polidą tamtejszą. która McJersonówne stn zawiera około 20 nazwisk. a miedzy ców napadu było 5-ciu, z których J, miałpolłcJą po Jedne) z llbacyJ. 
odtransportowała z powrotem do ro- innymi ge nerała de Avalcantlc~o. Mery nowicie Ordyński, Daniel Drobot i eu-
dziców. I dcl Bala. Carnsco. oraz b. ~bernatora ---

woiskowcl!o firenndv. Barrera. 
i& '* i llranna e'n101ia puii'o artJlerJi~tie~ ~ W ·elka afera w Poznaniu· Jeden wieśniak zabity, drugi cięzko ranny 

Prof. Ostrowski osadzony w wr~zienht . Brześć, 28 grudnia buch, przyczem Kolakiewicz został za-
Poznań, 28 grudnia I Sprawa oparła .etę o proku:-ator1ę, w Mieszkańcy wsi Mikaszowicze, paw. bity na miejscu zaś Lltwino\vicz doznał 

_ .sv:'eJ!o .czasu ~onosillśn;tY o af.erze w ~rnnsek~encji czego sędzia. śledczy ~ tuninieckieg?, _ Grz?gorz .Kułas~ewicz. i cłdkiego okalc~zenla twarzy i rąk • 
. wiec~e k.s1ęgarsk1~ •. w .ktorą wm1eszary ··r zeddzień, Botego Narod~~nia polc:clł Oabry~I L1tw1~ow1cz us1ło_w~h rozbić - . Rannego umieszczono w szpitalu w 
był rownież właśc1c~el 1edne)!o z antyk· 1 Jrcsztowac prof. <'stro~sk.1cgo! ktory La~almk od P?c1slm artyleryJsk1ego, zna Pinsku. zaś zwłoh zabitego zabczpie-
warjalów prFn'3ńsk•ch, emerytowany .1s1dzony 7.Csiał w w1ęz1eaiu si.em lcz1ony w lesie obok wymienionej wsi.f·czono do przybycia władz sądowo _ Je-
profesor, p. Ostrowski- .1 przy ul. l\liyńskiej. ' W czasie manipulacji nastąpił wy- karskich. 

( 



WESOLEK SYLWEST'FOWY W TEATRZE 
MIEJSKIM. 

W~oirem ubiegłych lat zespół at"tyslów Tea· 
lrów Mi·eiskkh urz11du w Noc Sylwe&trowl\ o 
godzinie 12-ej i 2-ej tradycyjnego We.salka. 

Córka burm.lst·r.za. zaginęła 
Władze do tej pory nie natrafiły na jej ślad 

TEATR POPULARNY r02rodowa t8l. Luck, 28 grudnia · szczach. 
Dziś o godziinii! 8.15 wieczorem po cenaich Miasteczko Rożyszcze w powiecie Przed ty~oclnlem po ukończeniu pra-

!n! żonych (od ~ gr •. do 2ł; J.50) we.sola szt.u ka I łuckim, poruszone zostało wiadomością cy qziewczyna opuściła lokal żłobka i 
w 4-ch aktach .~il śpiewami 1 . tańcam1 „Hrab1am- 0 tajemniczcm za~inieciu córki ziemia- do ·domu dotychczas nie powró1.:lfa. 
ka - Apaszka w wykon,aauu całego z~połu . . · · b · ) p d b. · 'd · k 1· T · nma 1 m1c1scowt:2'0 unmstrza p. renvl ' o o no Ja w1 ziano w o o 1cy e-

11WESOLY WIECZóR" ZAPRASZA · WASI Zapolskiej, lat około 25. która pcfniffl rcspy w pow. kowielskim. ale po dziś 
Wielka iinaJUgu!'acyjna rewia p. t. „Wódika, funkcje sekretarki żłobka w Ro.ty· dzień tło sprawy okryte jest tajcmntcą. 

bi ~os i śmie.eh" ixto.była re1ko!'dowe powodzerue 

Nr. 361 

rtowiny :filr~?::~:.c~::h!iekinaw:M:~„;·fo~:ft~ w ła myw a GZ . śm i erl el n i B po strze I o ny' 
Naijhuczniej.sze oklaski zbi.eraią Niuta Boiska fe"11#ff''"'l'1We i f~IPf'łPft'f! 

i Wada.w Zda111owicz w wi~ . .za.nce operetkowei pt. W czasie nieudanej· ucieczki „NIE BADŻ SOBA"-MÓ\:ul s:R11.·llC'sT 
. W łóżecztlrn" oraz w duecie chł~kim „Powrót ·• L. 1u. 
• ja:imaird!:u", BaJcerównia w pi-<>6cnkach h<11 wa.j- Sosnowiec, 28 grudnia Jący ,Gawędę. zmuszony bvł do użvcia · LUBICZ. 

-- :::eh, duet _J.ainaiszków .w nu;nerze cha~~kte ry- W pierwszym dniu świąt wpaćłł w broni. Ody na wezwanie do zatrzyma- - Nie bądź nigdy sobą - mówi f.rncst 
•.·crne>-k·o•m1eznym „Sz.bf„e~.z 1 Kueh a,rka : duet . . „ . odrj ł · . ~ · ł • · · 

. ·11. , Margo·t w p i ębych · k rca cJ:i.ch ta.nec znych. 1 ręce pohc11 poszukiwany awna. w a- nia s·.e. (1a~'ę<la n e u ~- uchaL policjant Lubicz - a wtedy mieć będziesz powo-
p„za.tem Bok >0 K:i,rnir\ s·ki, K:1dzińska, Jeryń- mywacz 1 złodz i ei koleiowy, Bronisl::iw strzeltł. rantac go w plecy, I dzcni·c. Nie należy nigd.r b~ć . :iaturał-

,'rn, Roman'is.zym, Rel s.ki i i.nin1 na czele cafogo Gawęda. . Przew;c . n d pit I Gawęda I nym". gdy.ż pubHczności to ni1e oJoowia 
Z.NF":u. a.rly.s.tyczne.go zdo·bywaiją COTaZ więk.s.zą w drodze do kom. isar1'atu OawAda) k Ół"' · · Z!OtY l) sz a a, d I . 
5
,,,. ··hi publiczn·o~c1 • • • • • ' ... W·r ·"":c .zmar ja. ac t\vorzyć zupc?n:e o<lrcb11e d!l-

Ccny miief.s<: ·od 49 gr, do zł 2 gr. 4(). usiłował zbiec. PolLCJant, odprowadza- rakterystyczne typy. 
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Sensacyjna powleśt: współczeana. naplaał· specjalnie dla „Expressu" .IERZI D4H 

.liiiiiiiiiiii~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii-..iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii„~ . „ ;· ~ .• . 116 „, ---------
STRESZ~ZENIE P~Z_A TKU POWIE$C~ 1 . Następnego dnia baron złożył u re--! . Baron przyjrzał mu się jeszcze raz dzieci... Słyszałem, że pan dyrektor jest 

Pewn~J dżdży~tei nocy d~ko_n~no m_e-I Jenta sumę SO.OOO dolarów. Akt złożenia uważnie. Podobiellstwo było uderwią- dobry człowiek, pomaga biednym .•. 
sar,nowatei . zbrodni . na podn11e1sk1c1 szosie.· tcJ· su11 d · . 1· t · 61 ·, I N t h d ł "' : · . .,, t · , 'ł J , · Ohara niezwykle:.ro ·zabóistwa padła młoda 

1 

. , 1y po PtSa I wszy~cy rzeJ ~sp - ce „„ awe ruc y wy awa y mu "1 , i :-ra m1 to mow1 „. a pracowac me mo-
Jeszcze i ładna hrabina Wilska która ina - nicy przyszłego konsorcn1m kopalm. zło-,1 podobne~„. .\~ ·: ... Lekarze zabrortili ... Kulę mam w 
le~mno nasta przy_wiazana do ·k?ni~. Jirabind t_a - bar~n ~.egen, książę To~ecki I „dr· ., . /amten. zdaje s!e "'-~cale teg_o y:..;~i "• · "'.owie„. Wyjąć nie mogą... O, widać 
~~~~~kast~:'a ckdl~~zona .. . W re~u 1L! znale- 1 ckt~r Ets~n ... Umowa za~1erała mfę..; 

1 
b1enstwa me zauwazył!. .. Staf nie::.m ::d ;i ~ . li;rn ę ... 

reb•kiei. ep istu. P•saneio 0 , ny. Po· dzy 111ncm1 punkt następujący: · przy drzwiach, gniotąc w n~ku grana to- Pokazał znak między włosami. Wąs-
. Porehsbka . Jest bi~dna. lecz uczciwa - ,.Pieniądze będą mogły być wy:.; . wą maciejówkę, przestępował z nogi na ka, różowa szrama, przebiegająca na 

dz!ewc~yną. Na. nią Pa.da poczatkowo po· cofane za Zi:\"Odą wszystkich trzech osób nogę i co chwilę otwierał usta. jakgdy- ukos. 
de!rzenie o ud~1al . w tei. _ P<~tworneJ zhro?n1 które zło-;i;yly swe podpisy" · · I by ch~iał coś powiedzieć ale słowa nie - Nanady mam . nerwowe ... W szpi-W1atlomo bowiem, że hrabina przed śm1er· · „ •. · · . - h d 'ł • · ' -cia miała . wyiao/ić' · jakaś tajemnice. doty- . - Na wypadek. oczyw1.sc1~ - wy.Ja,- i wyc o. z1 Y po~a ~ramce Jego warg. . talu bylem, wyleczyć nie mogli. Powia-
czaca źvc1a Leny. 1 aiemnice te-zabrała icd- śmł Lehman - gdyby z Jak1chkolw1ek 1 Bai on czuł Jak1s respekt przed tym dają. że mogę żyć tak z kulą w gło
nak ze soha do grobu __ , nowodów interes nie doszedł do skutku. · człowiekiem tak bardzo do niego poda- wie kilka lat„. Tylko nie pracować, nie 

Lena _ ma _narzecz9nero - doktora S1e- \V ten snost'>b p;in baron ma pełną : gwa- bnym. Przyszło mu w tej chwili na męczyć się.„ A kula porusza się w gło-
fana Laseckreto.• ktory Ja porzuca. gd~'Ż . .'' . . . . . 'l · · · - ó ł b , · zakodial sie w pięknej . artystce filmo•vel rancJe. ze pieniądze Jego me póJdą na mys •. z_e prz~c1~ tamten m g ~c na Je- wie ... Powoli, ale porusza się„. Jak doj-
Wierze 1 u~holskiej. pracuiącci w wnwór'l i marne.„ , i go m1eJscu: ze ich role mogły się łatwo dzie do mózgu, to klapa... Wyciągnic 
•. Roll-film' . Wlaś~1ci~lem. tei wytwórni iest Baron był spokoiny co do losu zde- · zmienić. Kaprys losu chciał, że on był człowiek kopyta i 'po nim„. A .na razie 
Mueller. szp re~ memiech. . ponowanych pieniędzy, gdyż nie liczył właśnie baronem, a stojący nieśmiało żyć trzeba.„ Ciężkie są czasy jak panu 
Ck~la wytwórnia_ Jest gniazdem szoleg'>w- się z jedną ewentualnością a mianowi- przy drzwiach sobowtór nędzarzem. dyrektorowi wiadomo„. Więc ja Po 
s iem. a do tel bandy prócz Muelleta oraz . - . . · . " kt' · - d d d b t I · dt dl · · d · · Wi~rv Tucholskiej . należy . jeszcze „reży. 1 c1e ze zntkmoc1em _. , d:yrekto_r~ ~1sena ·:· ory !11g y praw: opo .o me su z o- \".'sparcrn przysze e~ a zo,ny. 1 .. z1ec1, 
ser• Lehman. Wszak Lehmanowi me zal eza to .· bynaJ- tych me miał w kieszeni. ! mech pan dyrektor me odmow1 b1edne-

Dzie-ki podstt.•powi Muelier wcia.sta Len~I mniej w cale na tem, aby pieniądze te :·, Ale jednocześnie baron wyczuwał, że mu człowiekowi... Ja jut jestem gotów 
do _wytwórni. chea~ z nie! równ!eź u.czynić!· zdobyć dla siebie. lecz aby uszczupliły te~ nędznie wyglądający człowiek jest umrzeć, aby tylko byt zaspokoić żonie 
!z

0
P1:_iaz_aLufeanlaa - ni_e podder

1
rzewa1ac. 111~ złe- one topniejncy maja tek 'Regena. Zamie- jego niebezpiecznym rywalem. Nie wie- i dzieciom„. Biedne to wszystko i opusz-„ mu I wpa a w sprytme za-. r . 1 -ć . . . Id . ł -. - k' 1 h d . T k . t . 'b stawione sidła. 

1 rza więc u otni s1ę JUZ na"tępneg-o zia Jeszcze na Ja iem po u, czy c o z1- czone... a a Jes mo1a pros a ... 
w i1o_cy. zak~ad~ si~ do poselstwa fran- 1 dnia. a w myśl umowy nieniędzy tych ło o pieni(1dz~. o kobietę, czy też o za- I Baron nie spuszczał zeń oka. Nic 

cuskic.i:o i za hifa att~che w_ oi~fowe~o. wy- nikt nie bedzie mógł po<Urć bez zgody I szczy~y . . ale Jedno_ było. pe~ne -;--- z tym prawie .nie słyszał. Nic nie .ro~umiaf. 
krad~i:tc !tdno:ześme z. 1:1.mrka wnne d~1- wszystkir.h trzech wspólników„. cztow1e!ocm nalczało się hczyc.„ ! Wsłuchiwał się tylko w brzm1eme gło-
~~~ąntf~cz \~~;~::~osi!0 ~iat~ b~;ć /·!a fil- Lehman był więc zadowolony. . - - Dlatego też _wbrew zwyczajom ba- su Kołaczka i zdawało mu się, że · to on 

· Le~a nie może sle i·~: ~Y w istć cia.i. 
1 

Raron niemniej cie~zył się z·· załat- 1 ron Qie · ~dpraw1ł go z kwitkiem, nie ka- właśnie prosi o wsparcie, że to on sie-
okr.utnych sideł. Mueller 1ic~~~il ! ~iccJ wienfa tej tr<inzakcji. gdyż k<;iąże przed- zał ~r~yJś~ nazajutrz podczas ~odzin dzi naprzeciw i wpatruje się w obcą 
g;v1azdc filmową - Ine Rey _ a idy ~pel- stawif nm c<lfą snrawe w takim świetle. I przy3ęc, lecz przyjął go natyclm11ast. I . twarz bogatei?;o przemysłowca, żebrząc 
g!ra Już swn

1 
rol~ s~pic~a. ltwinal przcclsie·. że lada dzień należato sie spodziewać · z. tych samych przyczyn niewytfuma-

1 
wzrokiem kilku złotych dla- żonv i dzie- . 

fu~~.~ !,~\~0A1teu ;i~~lesJ~s~':ez 1~a'-j~m~~":~;~ l nm~ływu r ierwszvch milionów ze sprze- czonej bojaźni nie przyst~pił 'dot\ z n~- ci, że to .on ma kule~ głowie: która nie-
uie. prze,;taie jej szantażować dazv -:zJa rhetne~o kruszcu... chmurzonym czołem, Jak to czym! nchronme posuwa s1ę naprzod poprzez 

:WYkn•cicm tr.J szaiki szpi;i:ow~kief zal- Od re jenta barnn udat się do hiura. względem osób, stoją~ych na niższym zwoje nerwów ku miąższowi mózgowe-
.mura sie tczei. detektywi~ .,....., J~ , ,tłgo ~ą. ,Gdy wszcd( do pnttcr~wcj sieni, zatrz~ z~c~blu ~pełecznym. me zapytał szorst mu. a kresem jej wędrówki jest jedno-
_Janusi; Gran_t 1 .j\'a~Jaw Kaleta,. , mat sie nade i osłupiał. o: „Czego pan chce?", lecz przede-

1 cześnie kres żvcia ... 
f· . ,.'« ,. >!{. .·· .,, ,; .. ,,, __ , ., .; .. , Na ławc,e sJec17.ial · ia)<i.ś mę~ctyzna. ~~~km poprosił, aby gość raczyli ·· ~aron snofrz~ł na mówiącego oszo-

. Lena l'O nlęuaanv~ z;unadrn samnMJ,_ tndząco don podobnv.%-rflnc mmł wra~ ·z.aJąć. wolne krzesfo. om1onvm wzrokiem. . . . · ·. 

k
cz

6
ym ~nalazła ~~ w pa-lacu ha~ona l?egena. żen ie. że stoi przed lustrem. . , Sobo~.v_tór barona nie spodziewał sil. - Więc co ?„. Pracować nie może- , t rv iednoczesme 1cst właścicielem wie!- . · · · · - · ~„ . ,, t k' · · · k • · - „ · · ki~l fabryki. w fahr~·cto tej zredukowanTl Jcg-omość. siedzący na łaWGe. był . a Jego przy1ęc1a .. VfY. ona1 .więc tę pro<:. ~Ie ?„. O.c7:v~1sc1e ... N1~ wolno Vfam pra 

wielu robotników. miedzy lnnemi , równ ież 
1 
nędznie odziany i wyglądał mizernie, [ bę z wrodz?ną mesmiałośc1ą. j cować. _Jezeh kula tkwi w glow1e„. To · 

Kktac~ka. który_ prz.yb~t . clo Leny. by po-1lccz cata postać jego i owal twarzt ażl . - ~ak . s1ę _ p~n nazywa?„. -.oadł.o zrozumiałe„. Ile wam dać? ... 50?„. 100 
s a~\ ć ste na ~wól c1 cl~I los. do ztudzenia przypominały ze'wnętrzny p1enysze p~t,ame. barona. gdy taJemm- zł~t~ch ?.„ . ~acie sto złotych... Za ty
Oar~~~sk!al!ct s~e .w, odk~e<{tl~y n: ullcE: wygląd barona. . · r _ „ 

1 czy Jeg:<'f!lOSc zaJał krzesło. dz1en przy1dzcie znowu... No, · możecie 
Na p'ęte~k; !1ety~ e;:m;m d~~!ue m:eszka I Nawet woźny, stojący opodal," zilUj . - Wmcenty Ko!aczek. pro.sze, pana nie dzi~kować„. Należ~ się .wam:„ Sko

c;hory robo.!n1k R.oman żeber _z toną i córką ważył to niezwykłe podobiellstwO' ~ i dyrektora.„ - brznnała odpowiedz przy ro macie kulę w głowie. w1ęc me woI
JankW k' lk . . . . . ·· . I przyglądał się z zainteresowaniem ·ba- bysza, . no wam pracować„. To zrozumiak .. A 
jej ślub .z ~baarC:::~ię_c_ y ·poffm odbywa się Ironowi oraz jego sobowtórowi. -: t I. o •. dziw.o!... Nawet .brz~ienie głosu zgin~ć. z. głodu też n.i~ .możecie ... _ Czasy 

. •: ·· Mimo udanego interesu baron był -wy~awało ~1ę bar?now1 znaJomc!„. są c1ę7;k1e„. qczvw1sc1e„. Musimy s1e 
Janka żchrń ·, tego dnia dziwnie nastrojony. Ogarnął Czy ~o nt~ był Jego własn~ ~łos?!.. . nawzn1em wspierać... . 

w sklypie. i:n tęs~k~j3tr~:d'~j J~;; u~.asÓ~rr~~ I ~o niewvtlum.aczon~ i niczem nie.urno- Ta h1storra zaczynała go JUZ dene~- Kołaczek wstał. '!V ręku ściskał stu-
carsk1~1 . .. Zakochał · sie'' w nici pewien tywowany mepokóJ. Przeczuwał, ie wowc;tć. To . zak;awał~ P.oprostu n~ kpi- złotowy banknot. Nie wierzył własnym 
m!od~ 1eniec ....: Jerzv Sar~1hkl. kt6r:v chce spotka go w najbliższ~·m czasie tie- , ny„. Jakby ~tos mnyslry1~ starał się go · oczom. . 
rdd ~l~J · wird1~s.ta~ ostatnie osiczcdności I szczęście nie wiedział jednak 'z· fakiej : naśladować I przedrzez111ać. I Nie spodziewał sie tak wielkiego do-
u Jzian.ka 0 1;tnticami mdalńżcńskircm.i. stro;lY Io~ przygotowuJe nań 'atak . - Jak? .. _. Kołaczek?„. - powtórzył brodzieistwa. I za tydzień znowu ma 

a. n1e rat:11cc- o . uu anta, cxldJła . · . . · • baron · "ć I mu . 6'\V~ oszędn~ści i Sareński ulo!nił 5ję, Byt WJQC ~strozny. Jak. wódz. osa- ._. . . . . . przy]s . . , . . z:ab1era1ąc 06lat111e froo&-re biednej dmew. czony wrogami ze wszystkich stron. . Tak ·Jest. panie dyrektorze ... Wm- Są jeszcze dobrzy ludzie na sw1ec1c! 
.czyLny.„ d 

1 
• d k' Postać tajemniczego sobowtóra sic- centy Kołacz~k.„ . ~wiat nie jest podły!... Jeszcze znajdzie · ena u \a 11ę o Sareńs 1efo by pomó· ' · ' · - Bal - 1 nazwisko znaJ'ome' Ko cz•ow1'ek nom · ' · wić z: mm .w i.prawie Janki, 1"~1 $.areds.ki dząccgo spokojnie na ławce w sieni , 1 ~- ' : • ..„ -I 1 . . oc w meszczęscm„. . 

zagrozi! iei szS;ntatem. iem b~dz • e da lei mie- zdezorjentowała go do ostatka. Czego ła~zek „„ _Był tu taki przecie ~ fa~ry-, - DziekuJe.:· - . sz~ntał . wuu~zo-
9zala .•1e do te1 1r;>rawv. Okazało się. te ~a- ten człowiek tu chciał? Poco przy- ce";· Potem baron go wyrzucił. .. I na ny - Serdecznie dz1ekt1Ję„. Niech Rog.„ 
Le~&k1 h ~łś:e.cłnJclwe~ Martsi · oókoiówki 

1 
szedł?.„ By bardziej 'je·s·;·cze roztanno- prosbę Leny. z~owu przviał do fabryki.„, -: Nie dzięku.icie. nie dziekuicie„. _ 

eny, s a 1e1 listy, pi.ane przez Stefana. 'ć . . ? . . - PracuJec1e tu w fabryce? mńw1ł baron, odprowadzając Kołaczka 
•• . I st Jego poszarpan,e nerwy· „. - Nie proszę pana d rei t T d d · • 1 Przvwołał woznego. · · . . · . • ·· ' .v < ara... o . o rzw1 . 

. Sareńslcl zo~taJe zamordowany w ta!em- . ..._ Czc~o ten człowiek tu chce".> ~ .l?rat móJ„. Ja do pracy mezdolny ... Żonę I Ody sobowtór znalazł się za drzwia-
mczy •·posób. Kto go zamord0ował:- niewia •l ł 

1
• . • • , • • :;:„ · m~m. · · proszę pana dyrektora i troje mi, baron odetchnął z ulgą domo naru:e. Pocz11lll,owo pode1rzany był zap~ a ws ,azuJąC mcznaczme„ f.UC11.m . 

nie;aki Ka.zi.mlerz Jurecki, lecz zoslał on głowy na postać. drzemiącą n:i ławce . 
.zwolniony. · . '.. . · - Czeka na pana dyrektora„. - od-

Steran tuecki przybył specfalnie z: Bole- parł woźny. - Mówiłem, że pan dyrck
cho~a. l!dz:e . stali: O&fal~i.O przebywał. . b_y I tor dziś llie przyjmuje, ale Uparł Się i 
i>omóc Lenie w wyd<>Gtamu tvch kompro-m1- 1 - k M .· ~ ·, ł Ć 1· · t · ·ż · 1... 

Rozdział osiemdziesrąty szócsty 

Hot:honkowie tujących lą w. o-cz;ach męta listów. Lialy te 1,;Ze a„. oze ~a wo a PO IC]an a, euy 
udalo . się zniszczyć. . go WYP1,"0wadz1ł ?.„ . . . . Stefan przez kilka nastcpnych dni po 1 w swym gabinecie przy hiurku. otoczo-

Oka.zui• aię, te .S3;rert&ki ukry'!ał s!ę . ~ Nte .. : Gdy zadzwom.ę, _ prosz,_ę ~p I ~izycie Ziąty żył w jakimś stanie wiei-I ny bladozieloną poświatą . spływającą. z 
tylko pod tem nazw1sk.1em, p06f11gu1ąc s1~ wprowadzić do me~o gabmetu.„ kiego p0dmecema. Zdawało mu się że stojącej opodal lampki za oknami pró-
zr~bowa_ny_!l1ł pa~z_P<>rt~:n·K'!' riietczky.w-stoś7i \Votny nie spodziewał się takiego kaida chwila ma przynieść niespodz.ian- szył śnierr · · 
za:. nazywa 11ę m.acze1. 11TI w a 1m raz1e b t · • kł 'ł · t lk · k ' ' ...... był wła~ciwie za.mordo~any Sareó&ki, nie o ro u. rzeczy, więc s om Slę Y_ l) . 11 ę. . Stefan przesunął ręką po <;tole. Mię-
motna było na.ram: ustalić. . odparł. , Czekał na l_1st od Leny. Listu nie dzy palcami coś zaszeleściało. Podniósł 

W tym ciaaie do Muellera pnvbvł w - Dobrze. proszę pana dyrekt.ora.„ było .. - · do oczu. 
poufne) srirawie sui wyw-..adu. niemieck1e· Re~cn wszedł d~ swego gabtne~u. P~wn.ie o mnie zapomniała - mvślat. - ,.Jeśli bedrie ci bMdzo, bardzo 
go. ks1ąt.e Wuprechł: _który daac mu poufne Palto 1 kapelusz rzucił chłopcu czekaJą- Miał JUŻ- zamiar do niej pojechać. tak smutno i tęsknoź to przy;dź Lip 2 
zlecenie wykradzenia tajnych dokumentów cemu przy drzwiach. bardzo wezbr ... ła J'u·' . . k' ł z· t " . ' owa ' z hotelu. w którym przebywa pewna dcle- . " Z W mn, nteo 1C za- lU a . 
iacia zagraniczna. . -t Trochę wody„. - rzekł ,opadaJ_ąc 1 _n~ tesk~"ta. ale w ostatniej chwili zmie- Ziuta„. T~k. to. przecież 0 niej myśli 

Aby znowu śc1ą~n? ć !fil !Wą stronę na fo cl. . . I mł z~mi:i~- . od dw1rh dr11 ... Je.1 obraz ma przed oczy 
~enę, ~lueller wraz z. Lehma~em &taraią Chłopiec przymó~ł mu . na . tacy sy~ Nie, me poJedzie... Taka była urno- ·ma„. no niej wvrvwa mu sie dt1s7.a.„ Le 
się zru ·nować bM'OGla 1 powaśm~ Len~ ze l fon z wodą. sodową 1 małą szklaneczkę: wa... na daleko„. Lenv nie może rlziś zob:i-
Stcfo.nem. · . . . Be1 ron. wypił pełną szk~ankę. odsapnął 1 j Musze ~anomnieć. I czy~. ale za to Ziuta jest blisko_„ Li o-

\Y/ tym cel_u Lehman naw ~:ztqe .-~ n- - ,,-Q"rąz y ł twarz w dtomach. l Zapomnieć?„ . .Jak to hylo w tym wa 2 ... Drugi ról?; na lew T P. 
takt ,z Zmtą. g:_rls~ kdabare t~ 'ct'Zieldon „ :,~ - P rzez kilka minut siedział tak nieru- wierszu A<;nyka?„ ... Ko~hać nie wolno ! d7iŚ zoha czyć PóJ'dzi'e poom„.6 ·. ·" moze · pu~a· i namawia Ja o WY.13Z li ( l I ·' h. "„ . łd 1 w· . , t d I ~ . ' .' . „. . \\.!,popa~ chowa gdz:c ma zaia~ sic St~fa n~m . .' .. . o,no. ;:rie zc 1 ~ n~c,'.sną zwone <. - ' o= z~o'!;imrc ru no, na po ach des.zez 'I trzy w l~J czarllf~. nrzepaściste oczy, 

Ziu ta odwiedza Stcrn na w ii: a !J ine. ,~ c nv, <:h11• ,z ł dr7 · 111 Cl. <' i;o na ła~cc icgo m . .lv „. . -lżeJ zrobi się na sercu„. 
karskim i naw iązuje i nim rozmowe. mosl.'.Ja 1 wpro wadz1f go do gabtnclu. I Dyfa godzina siódma. Stefan siedział (D. c. n.) 
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liłu~honiemy: · s~ewc zastrze!ił siost!z~_ftca, „u;;;~ł;~·u{;·c;c~~ 
k łorv go od dłuz~zego czasu okrarlał. - ZabOJC8 (w gmachu Kina "Mimoza") ul. Kilińskiegn 17S. 

sam oddał się w ręce policji re~:iśp. i codziennie wie.ka inaugur ,t ~ y jna 

Katowice, 28 p;rudnia. Niedawno Brzęk stwierdził. ie z się. 
Spokojny zaz'" v~zaj Imielin stał się mieszkania jego giną svstcmatvi;znie I . W dniu wczorajszvm. gdy Brzęk 

w dniu w~zorajszym terenem krwawe· rozmaite przedmioty oraz z warsztatu przyszedł do domu. ujrzał w mieszka-
go wypadku. narzędzia. niu swem Karkoszkc. Wówi;zas szewc 

,,W6dl« ' bia 
Naprzc<.:iw g-machn poczty zajmował Podejrzenie ~łuchoniemeg-o padło na I pobi egł do pobliskie).!O lrnm1sarjatu 1 za. 

skromne . mieszkanko glu1.:honicmy 124-letnic(!o slostrzcń1.:a Wilhelma Kar- wiadom1c11't!m. że w mieszkaniu ie20 i Ślftit;Ch~„ 
szewc Józef Brzt;I<. kosz1ke. Przvousz<.:zen1a te potwierdzilv znajduje sic złodzic.l. 

M'Wii@\Y:fiMf$WliMff *&1M§M4 Udy do m•eszk~n!.a Brzęka or.zv~v! Pascynu!ący przeR:ląd najnowszych szlagie-
posterunkowy pohqt, Karkoszk1 JUZ · rów i niewidzianych atrakcv.i . 

W W I• I n 1· e nie było •. PC? o~cjśc 1 u poli~janta Kar- Początek przedst. o itodz. 7.30 I 9.30 wlecz. 
koszka z1aw1I ste nagle na podwórzu I Ceny mleJsc od 49 gr. do z zł. -IO gr. 

I rzucił się na swe~o wuja, usiłującc20 po· Dojazd tramw. 4, 17, to i 16. Powrót tramw. 
emeryturę bić. Urzek w obronie własnci dObvł re-, zapewniony. 71-1 

wolwcru I strzerł na postrach. l idv to ' li E*!B •w•- " 

Afera li·ołejowa 
7 osób bezprawnie otrzymywało 

Wilno, 28 grudnia JWacława Paszki, emerytowanego u- 11ie poskclkowalo. lirzęk skierował •••••••mllll& Bll!!łlł 
W toku prowadzonrgo od połowy rzi;dnika kolciowego, podrab:ali doku- broii w strnne sos I rze1ka. I 

paźdz;c1-nika r. b. <l<K·hodzenia przez · menty lub daty wn :cs-icn:a podań. po- : Karkoszka padł trupem na mcJscu. D - ptek 
wyd.ziaf śled..:zy Polkj1 Pal1stwowei m. · czem kierowali te podania z dnkumen- i Po dokonaniu te~o czvnu . gfu~·h~- g~~~g ~ . · 
Wilna pod osob!stc111 kieruwnidwcm p. tarni do właściwej władzy cmervtalncj, 1 niemv szewc udal s1e na pol1l'Je. "dz1c . N~ey dzme1sze1 dyżu~u1ą aipteki: _ Sz.L~a.n-. . w . . . . . . . d . ł 'ś •i • dd ł ewolwer I k1elcw -.eza (Stary Rynek 9), L. Steckla t 1ma-
w1ceprokuiatora . na n11as~o lt10, _O • . przy.c~e~I doko11an1e t~ch czynno.sci U· opowie zia o ~aJ . c U I o a r . · nows.ki:ego 3t) B. Gluchow6 kiegu (Narutowicza: 
Kla~se. w s. [Haw1e b~z1Haw11cgo pob1e· j za!c_zr) :al1 od. o~r~ymatlla dla sicb:e ko· Rrzeka nara7;'e zat_rzvmano. Jcd.nak (Nr 6), st. Han:i·hu~ga i S·ld (Główna _50) , L. Pa
ran·a przez szereg osob emerytur w dy- . rzysc1 matcnalncJ. j prawdnnodnhn e będ7. 1 C o.n WVt:JUS7CZ~- wlow~kiego (P1ootrkowsika 307), A. P110trow6k1e
rekdi Ko:e1 Pal1s1 wow ych w Witn:e, l Jak ustalono w toku dochodzen:a po- nv. gdvż działał w obronie komcczneJ. go )(Pomorska 91). 

zostali zatrz ymani urzt;dnicv wydziatu Jicyjne~o. dzieki zbrod111t·zym madt '. na- W +łh1Qif51W6& '' 5* ww 
Osobo~el{o: ~Vaclaw Pal (I ·go st. sł.), cjom zatr~yma11y1.:h urzi.;~ : 1 ; ków. 7 osób rhnrzy n~ fU~turu .j fÓl·ne kaleCt°Wal Dr. med. 2- 30-
Józef Zabłocki t7 5 t. sil Władvslaw bezprawnie pobierało 1 otrzymywało . V.. ·1,t1 gi J6 ~ H l b • 
Juszczy1iski (8 st. sł.), i \vydział~ P'iuan emeryturę od skarbu państwa. ! . RUPTURY. jakoteż kalectwa nie U I (Z. 
soweg-o: Aleksander Popławski (8 st. I Wszystk'.ieh aresz<owanych O!adzo- . wo' no zan'.edbywać gdvż skutki J 6 

kó h r ~b) I . I I I . • . . . Spec. chor b s rnyc ' wene-
s uz . • . . . . . no naraz'e w areszcie ~entra 11ym_. :a~ dla ~n:a Jud l.k:ego są bar~z-0 f'!:e-1 rycznyc I I moczo„łciow\/Ch . 

. ~rzędn1cY c1 • porozum1ewa)1 ste z sze doch0dze1!1e w tel sensacyme1 1 bezp:e·cZJ1e. Ruptura staje się wiei- Cegielniana N2 7 
za1n.eresuwany_m1 w otrz.vma1! . ~ c_me- smutnej sprawie trwa. ką jak głowa Judzka. spowodować teleion 141-32 

rytur osobami zap-omocą 1J1cJak1e.go I Are~zJowan : a te wyw~ła_ły wśród moż~ śm " erte!n~ powikłan:a k:szck. t'rzyimu.ie ~d 2 8-:-10 12-2. 5-8 w 
- A 'iWMW11!mCl!/i!G.:W.$&iiQmllfl urzedn kow p. K. P. w W1lme zrazu- ~p~cjaf.ne lec.tJJIC7~ bandaże orto-! otedziele f SW eta od 9- 11 

PVISKlf TOW. PRlYJ.Ą(IÓł KtJlI-KI m'.ałe zaintere~1owan'.e· . . pedyc~ne gumow~ m~:~; mc_tody j Dr. med. 
_, mw ~ J -i . Za. wykry~ie te~ ~f~ry na_lezv ~tę usuwaJa .radykafn·e naJT11ebezp1ecz- H Kl . 

w1clk e uznan!e pohcJ1 sltdczeJ. k~ora n.eusze 1 naj .- a.'".tarza~·-ze ruptury ilff fJKQHf iJ 
SThNISŁAWBA ~ jod dwóch Prawie mies:ęcy in!c11"vwn:e · u n: ~żczyzn, kop'.e.t i dz:eci bez ope- • Ułł 11'' 
~~=========-=-::...-:...' ~ ,.. 1 pracowała nad zdemaskowau em oszu- r~cj! . Na skrzywten•e kręgasł_upa, p_r~e- połoinidwo i choroby kohic.:e 

~~ stów. c~w tworzeniu sję garbów 1 gruzltcy Płolrłsows'ka 99-
, ~ kości lecznicze JrOtscty ortopedyczne. tel . 21.' (i6 „•••••••••••••ff•••....-.•++•„ D k . h t k' h . b I - l 1 ~ ,-._ :a s rzywi-011yc nog P as :c i 0 ą- przyjmuje co<l1.1c11n e od 10--12 

'--. ~ I ~ ~u l~wery arlnlmne ~ ~~( ~o~\6rz~;i:dyor::~:::::::·· Sztucz i 
5 -s Wf.CZ. __ _ 

recznel rohntv na drntarh I ~zvddJrn· 

we najnowsze 1rtndrle w1ede(1:.k1e I pa· 

\::eny rrzy~tepnt.. 

t I L I H I R S Z '" 4 N, 
l<ll!ńskfe~o 14. 2 nle1ro. •••••• „.„„ •• „ ............. . 

. LEKARZ • DENTVST A 

B. ~~nUM~WI 

s~tc ••. lk • „ „ ~··1 o 11 T Dr. · HELLEtt. 
ortapcd. ze LWowa, L6dt. ulic:i Wól
cza1iska Nr. 10. troilt, parter. tel. 221-77 
UWAGA: Owb'ste ZJaw1enie slę cho
rych jest kon:ec, ne. Ubczp.c<.:zonych 
w Kasie Chorych m. Łodzi przyimu;e. 

PODZIĘl(OWANlE. 
Na tern miei~cu składam senlerzne podziękowanie 

WP. Dyr. RAP,\ l'OIHOW!. z;. .n. w Łodzi. przy ulicv 
Wólczańskiej IO za nader troskliwą oPieke w moich 
cierpieniach przepuklinowych. Uma 20 września 19.12 r. 
zglosilem się z ciężko uwizgnieta przepukliną, groziło 

choroby skórne, weneryczne 
i moc.zopaiowe 

pl"zeprowadził się na ul. 

r r a u ·~ u" a lS Telefon 179-89 
przyjmuje od 8-11 rano i od 4 - ':l ppol 

ntedz i ~w•d~ od 11 do l on 0•11 

DR. MtD. 

L. NITECKI 
DO NABYCIA WE wczycy111CH przyjmuje od .~- 7 po por. ' „ " Piolrkows!la St 

mi niebezpieczeń~ two powikłania kiszek, dzięki jednak S1·EC. CHORón SKÓRNYCH WtNE
temu wielkiemu specjaliście zdołałem uniknąć natvch- I<\ CZNH.:11 I MOCZOPł CIO\\' \'Cif 
miastowej operacii a może i śmierci. Założony bandaż MAWROT 32 
um1e1:;.:awia call<owicic moją cieżka przepukline. n Tel. 213-18 
90-1 (-) J. SILBERSZPIC przv1mu1e od 8 IU rano t .1J 1 8 

ł\SIĘfiARNIACH telef. 121-23 Łódź, Franciszkańska 56. wu:czór. w medz.. I św1c:ta c1d IJ - Jl 
o ·1 .,,....,..._. +MW•-~·--~~-·--~· ··~•re=.....,1m...-•~-..... ,... ... ..,.,,,,......,...,_,.,.__._.......,_...,...., ...... ._.fl!lll„ ... ,.,.„~.,_.__.,.... ____ _..,_,..._..,....,...,,_, ____ .... _..--.. ......... ..,_ __ ...,.... 

l·szy diwf~kowy film n:sjno„szej produkcji 1933 

Pat i P.;.tachona p. t. c, 
r 
(' „DZIELNI WOJACY" ~ „ 

w roli gł najwi ; ks1 komky świata . 
PAT i PATACHON J: ... 

PUDER l\LOPIA Nadale twarzy matow~ 
delikatność i świeży 
młodzieńczy wn.lad 
1>ros1my tadać wszcdzic. 

Na tł program fnrsa. 

LIBBRTłtt. w0°fk0\vyik; w. eA.ttcK'A 
•"•'*~~···~~-·~+·~·a~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~•lcegielniana ~ 4 ul. Piotrkowska 200 

I DOK T óR 30-;; ró:: Puste! 
• .t'.3!llRl!l!F!R5!M U•1 RM+ ..,. 

I 
P rywatne i 

• z• . k k • telefon 216-90.. Nr tel. IQj-0.J, 

I Om Ows I Specjallsta chnr6b wenerycznych I Choroby skornc I 11 cnervcme 
moczopłciowych I skórnych I PTLYJmulc "vlacznl1: knbll't\I 1 dzieci 

PRZ" •\ · z I ł'd I do .1 I od i !In Il-c i 

Pogotowie Lekarskie 
ZIELONA 6, TEL. 12-333 

uruchomiło dział doraine§ pomocy 
LEKARSKO-DENTYSTYCZNEJ, 

czynny od godz. 14- 16 i od :tO-ll 
(u suwanie z«;bów i ułmleuanie bólów). 

chor skórne. wcncrvczne I moclo- •.In UJE OO GOI> · 8- Z. 5 9 I ••••••••••••••Ili 
· płclo~e W NltDZlf..Lf I ŚWIElA OD GO-

1 
: I 

fi.go S ierlPnio 2 DZ~1'1Y 11
- 1• - 1 Rozmaite 

1 
przvimule do 8 .. ID rano. od Z-.C no poi Dr. med. 8 
i od s-

9 
w. l~-.r~~tz. I śwu:ta od Pl f , ldman ZłOlll. IUlUIŁIUE. kwit\ 11111 11 1ard.1-

------------ we kupu1e 1 pld..:1 naiwvż,ze cenv, 
PORADrflA I 1:;1~d tub1Jer-.k1 I. Fi1alko. l'mtrkn~ 

W [ ~ [. ~ ~ l ~ ~ I [ l ~ ~ AKUSZER-CilrtęKO~OG. WYł'OŻ~CZALl\IA toalet b11owych, 
Zawadzka 10. Tel. l.:>5· 77 wie.:zoruwych or.1z ~lubnycn . Ccnl' 

~~ ,mmmE:?D!'!!PJ!m5!111lllll!•m••••••••••••D11• · prz~iDlu'e 9-12 i od 3-6 po poL konkurenl~ine. l~. Pastawcl.;ka, udca 
• Lekarzy • specjalistów Lel!te •niiina 23. 24 

2AWADZKA 1. DR. ~\EO. SPRZEDAJ\\ tanio Z niewykończone 
teł. 205·38. z St h k bufety sklepowe. Wiadomość w „Ex-

czynna od ~ rano do 9 wieczór. - ac O"'S 2 .... Pr-..e .... ss_,,ie.._• .... •. _________ _ 
I I -1 I 11rzv1mu1e • W U WYPOŻYCZAM suku ie balowe oraz 
2 .ł I k11h1c:-ta ic:-karz Aku~zer)a I choroby koh!ece, ślubne po cenie niskiej. Piotrkowska 

w niedziele ' ~w•t:ta od 9- Z pp. ?94, prawa oficyna Ili pil:tro. 
Jeaenie .:horńh- 11rzerirnwadr.1la "ie na - '---

WENF.RH.:ZNY~H i SJ<ORNYCH. P I O 1 R I< O W S K A 153 PIERWSZORZĘDNY zakład fryzierski 

P 
' 
d~ J •f telef 14~- IO. damsko-meski w śrću.lmieściu do sprze-

0 łl • • • przyJmuJe od J-6 wlecz. dania. - Oferty do ,.Republiki" sub: 
30·Z "l- I!.'', 

Doktór I Dr. 

BERM AN'&. Kantor . I spec. chorób skórnych, "cncrycznycb 
choroby s!tórne, w e neryczne i moczoolclo1H1 Ch 

i qroc:z:o ~ tciowe 1>rzeprowadzil s1e na ul. 
c .;: OI ELN IANA N2 15, PIOTRKOWSKA 90 

t . I. 14 9 H07 Telefon 129.45. 
Pr l. vimuj e ·od 8 11 I od 4-8. przyJmufe od 8-Z i od 5 9 wiecz 
w nic r..17. icle" i święta od 9-1. w niedziele I śwli:ta od 8-Z. ...-..;..----------·--~~----~· 
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'• - \ „ •1 r-~ ". ' .„. . • \. ,.„, ' 
. "'"- ... ....__~ 

B~~~~!~~~! ~0a~!!~!:„ Czg do Jesd spordł 75·cl:ra l!f~!k~!skup 
J ? Jlo mroreinesie '"'łQtecanej impre~v łui.111iarsfiłej 

- a .., .RofoOJi.:o«:li . Wiele pisało się jui o zamiłowaniu 
- Tak. Bedzie zdawał pan codz1en- anglików do sportu. Kronika sportowa 

nie telefoniczne relacje, opis rwał prze- . 'v'V_ czasie świąt na ~ztucznym Tor~e ., nego. · • notowała już niejednokrotnie wyczyny 
biegi poszczególnych zawodów. prze- l~zw1arslnn ':" . Katowicach odbyła się Wszystko był~by ~stateczn·~e w po- sportowe wybitnych osobistości świata 

. . . „1mPreza" łyzw13rsko - humorystyczna. rządku, gdyby nie naesłychan1e kom- 1·t Angl" które nie z aża 
t>.rowad.zał wy~tady itp. Musin;y P0: I z ud;óatem ,,naszei'' międzynarodowej promituiący fakt: w czasie występu pan fą~ 1 ::zsn~~Je ~tano~:~ko i wiek ;!d~j~ 
SLadać 1nformac1e szybkie, treściwe 1 mrlis1rzyni łyżwiarsk:ej p. Ulli Schwarz : ny Ul!ii Schwarz, szpiker za zgodą mi· się z wielkim zamiłowaniem sportowi. 
nadcwszystko ścisłe. z BerJ.ina. f~ównocześnie wy5tąpiH jej j strzyni ~ Berlina . reklamował firmę Obecnie donoszą pisma angielskie 0 z uwa~ na dzień przedświąteczny 1

1 

ko!edz_Y z Berliner Schli.ttschu~ ~lu? pp. · która „sprzedał~" iei futro. . nowym wypadku, którego bohaterem 
'(24 1ZT11dn:a) natfok na ~tacji kolosalny. N~k. 1 f e;;ł~n:r. oraz mistrzyni JUnt<>rek Wogole. ~Piker rekla~ował. kazdy ! jest 75-cloietni biskup dr. Winnigton-
Wsz dz· tłum ludzi 1ski nawoł - 'Nrem,ec 10-,etnta }Jrszula Oebau~r. ~stęp g-osc1 w sp9sób nieprzy1ęty na I Ingram, kapitan drużyny hokejowej Olu 

.ę ie Y • · P • Y I . Pok.azy na lodzi~ dla oka przyJemne, 1mprezach .amato:skieh. Mallburians. 
wan1a. przeklens~wa. Szukamv .wal{o-

1 
ni.e m1aJy jednak nic wspólego ze sPGr- Leży w 111teres:e Sztuczne~o Toru by . 

nu II kl. Znajdu1emy go wreszcie i tu : tern„ w przyszłości nie wprowadzać w błąd Druzvna ta pokonała zespół Radley 
okazuje się, że pos.i.ada •. aż" 3 prze- I Na szeroką skalę przereklamowana sportowej publjczności Sl<łska. Colleg~ w stosm~ku 9:1, przyczcm trzy 
działy, które są już szczelnie ludźmi , „~oc w St, Moritz" okazała się.„ wiel- . M:arodaine czynni~i ~portowe - p0· bramki zdobył biskup lng~am. . . 
wypchane i liczyć conajwyiei można J k>im bluffem. . wt·nny .w przyszłośc1 nie .udzielać 'fe- Po zawodach .czuł ~tę . ?S-~10lctm 

1 • Zaznaczyć nalezy, że „menderem" zwolenia na start zawodnikom w 1m- biskup doskonale 1 bynam1meJ me wy-
bedzfe na ":1 eJsce stolące. ~odcza!' kie- tego „wiclowska" był n;cjaki pan Bau- prezach zorganizowanvch przez prywa• kazywał zmęczenia. Zaiste godne uwa-
dy na•turaln:e cała I kl. sto1 prńżna. mann. nie mający ze sportem nic wsPól- tnych m:łośników.„ byznesu. gi! ' 

Ale niech i tak bę<lz:e! Wyruszamy.„
1 
•mammmm•im•m•m•••••••••m••••••••••••••••••••• 

~;i~~h~~atr~~~~~ ~~h~~a:j:r;:~~ ! NQ WEGJA, F1NLANDJA 1· SZWECJA 
te siatka jest spalona, co skazuic nas na , I 
eg-ipskle ciemności przez całą iazdę. Po 
pewnym czasie czujemy Przenikliwe Trzy potęgi w narciarstwie światowem. 
zi~ i staramy ~ nastawić rączkę na Ostatnia olimpiada zimowa w Lake do tego nietylko bogata· tradycja, lecz pobliżu miasta Oslo. Odbywają się one 
„ciepło". l tu. niestety, 5twierdzamy, ! Placid polwierdziła, że hegemonia i doskonałe warunki terenowe. Norwe· corocznie w końcu lutego i gromadzi\ 
że para nie dochochi w~6le do wag-o· 1 państw skandynawskich w narciarstwie gja m:i góry bardzo wysokie z łagodnie elitę narciarzy z całego świata. Trwają 
nu. Zimno jest coraz większe, a tem~e- 1 nad po.zost.ał~mi państwami !est nadal z~okrąglonemi szczyta~i, ~tóre nadają one zwykle trzy dni, ściągając tysiączne . . I całkowita i ze pozostałe panstwa dla się doskonale do uprawiania sportu nar· rzesze widzów. 
ratura Jes·t niier zera. . skandynawów nie są bynajmniej groźne. I ciarskie~o. Również i zima w Norwegji Góra w Hołmenkollen słynie z dos· 

Tak doieżdiamy do SucheJ. Pasaże-\ Na najwyższym szczeblu w narciar- jest znacznie dłuższa aniżeli u nas. konałej i dużej skoczni oraz z toru dla 
rowie te~o J>()Ci~Q'U są r6wniei zmęcze-

1 
stwie należy postawić jednak bezape- Pierwsze śniegi spadają już w połowie biegów długodystansowych. Jak wiei· 

ni przydłtti.?a podróżą, i licząc się, ii lacyjnie .o;cz~z!1ę nart -: Norwe.iię; października i pokrywają .góry do ma· kim zainteresowaniem cieszą się zawody 
nasz i wsześniej ze s4ac'i od'e-1 Spec1alnosc;ą norwegow &!\ b1eg1 zło· Ja, przyczem temperatura 1est przei ca· w Oslo świadcz~ najlepiej to, it wśród 

• J>OC ąg . ~ L< 
1 . J I ione i skoki. W kombinacji norwego- łą zimę niska i jednostajna, tak, ie przez widz~w zawsze J':st obecny król nor· 

dzte, J)rzeno~zą się do krakowskic~o. I wie Groltumsbraten, Stenen, Vinjaren- kilka miesięcy gruba warstwa śniegu wesk1 wraz z rodziną. 
Istotnle PO J>6ł~odzinnym postoju wre- gen i Kolterund zajęli na ostatniej olim- ani razu nie taje. Narciarze norwescy pomimo swej 
szcie wyruszamy, aby znowu w No- : pjadzie cztery pierwsze miejsca za4 w Pomimo tak wczesnej zimy, większe niezw~lde wys?kiej klas~ przez d!ugi 
wym Targu godzine czekać. Na kogo? , s~okach Ruud, Beck i Wa~lberg trzy l i~prezy w Norwegji odbywają się do- .~zas nte chcieh ~rać udzi:i-łu '! wielu 
Ot · k t · k' / pierwsze. Zresztą wszystkie rekordy ptero w końcu stycznia lub w począl- •tmprezach zagranicznych 1 dopiero po 

• na pocią~. a O\VlC L • • · ~wialowe w s,kokacb i kombina.;:ji nale- kach lutego, kiedy zawodnicy są jut raz pierwszy. wykaz~li pra~dzi.wą .swĄ 
I zn?wu !ozr:oczynaJa. stę tarki. kto zą do ncrwegow, którzy w lych konku-1 w pełni formy. wartość na pie_rwszeJ olimp1adz1e z1mo-

wcze~,n1e od1edzte i znowu rozpoczvna I ren~jath stanowią klasę ila siebie.· Największą imprezą narciarską w wej w ~haf!!om.x w r. 1924. 
sde wędrówka pasażerów. Kiedy zaś l Narciarstwo w Norwegii jes~ spor-, Norwegji, która nosi charakter ~więta 1:Jczn~amt nor~egów w , narci?rst~ie 
Po tych tarapatach zaiechaliśmv na dwo 1 tem r-arodo.,·ym i cieszy się ni'?bywał:\ narodowego, są międzynarodowe zawo- są fl~oWle .. Pom!~O że F~land1a Jest 

k 
. ..t. k' t • d '!'ś ż wprost popularnością. Przyczynia się dy na górze Helmenkollen, położonej w naogoł kraiem nmnnym, usianym tylko 

rz~c za Ol'Hlns 1. s w1er zt 1 mv, e~„ n••a•@WH 4 QJfi skałami i pagórkami narciarze fińscy są 
nreti~my op6foi·enie 2 godziny, co ra-

1
· !".miUlłv • • dzisiaj najpoważniejszymi koqkurentami 

zern czyn całą podróż na 8 godzin ja1<ly. I l\ktual~a boksersklB. Przed spotkaniem norw~gów w biegac~ .dh~ższych w któ· 
Zdaie s.1e. ~e jestto cokolwiek zadużo, . . ' „ : Łódź -Brno. rych ich nawet przesc1g~1ą. 
t b d . „ . . r . . . . K1erown 1ctwo sckq1 bokserskiej K. Wystarczy przypomnieć, że w Lake 
.em a.r zt.eJ, Jeze 1 s1 ę w wyzeJ opisa-1 S. „Gcycr" pertraktuje z klubami war- Międzymiastowy mecz bokserski Placid w maratonie narciarskim (bieg 
nych Jedzie ~arunkac.h. sz_awskie1_ni Sk?<lą i Makkabi w spra- , Łódź _Brno zapoczątkuje walki 0 pu- ?O.kim.) fi~nowie Sa~r~en i ~ikanen. za· 

Tak, panie ~rezes"e PZN! Stanow- 1 w
1e przyJazuu. ich czołowych bokserów 

1

. ha_ r przechodni, ufundowany przez pre- Jęh dwa p1erwsz~ mi':Jsca a i ~ biegu 
czo, „ten wys1t'!k jest zaduży - ta na_ zawod\'. mi~dzyklubowe do Łodzi ~ zvdenta m. Brna. Puhar ten przejdzie na 18 ~I~. Saaru~en 1 .Lappalamen. 13 ł 
przyfemność iest zamafa". Nie dziw- d111ach 12 .1 26 lutego .. Ze S~ody zostali I na własność miasta, które zdobędzie 4-te m1':1sca) byh leips1 od narciarzy 

• f • • . • . I z~prosze_ni Cyran. .P1sarsk1 I Sewery- 1 go trzykrotnie. . norweskich. . 
my s1e. e1cll odechce . się narciarzom mak zas z Makkabr· Anders: Wysocki R · Łódź n Te doskonałe wyniki finó'w w bi'e 
· · h b · . -• . . . · . . .' ewanzowy mecz - i>1mo . -, 
Je~dz1ć .do ~akopa~1eg-o, ~ to .c Y a m.e 1 P!Jn1k: Przec~wmkam1 p1ęśc1ariy war- odbędzie sie. w koticu kwietnia w Brnie. g~ch ~ł6maczą się, nielylko za.m.~ło'!a• 
!ezy ant w interesie kolCJ., ani uzdrowi-, szawsk 1ch byliby w obu wypadkach: mem ich do narc1arstwa lecz rqwriu~i 
ska I Woźniakiewicz, Lipiec i Majer. Wsp~nia'y bilans"' specialną predyspozycją, którą obdarzy~ 

W Zako anem na ie w~z zut 0 • . •: 41 ~ ł I , !_a ' ich w ~Y~ kierunku przyroda .. Wsz~ 
• • ~ ,' . P r. · V r SekcJa bokserska „Geyera" J)rowa· hokeistów hinduskich · 1 w lekk1e1 atletyce spec1alnośc1ą nor„. 

ka nt~ s1-e n•e zm1en1fo, a .1ednak c1e\?0Ś dzi pertraktacje z warszawską ,,Qwia· we~ów jut od dziesiątek rat są \>ieg~ 
braku1e. Brakuje te~o btafego catunu. zd<( i krakowskim „Wawelem" w spra- Olimpijski zespół hokejowy Ind.li, dłuższe w których do hnów należą· nie· 
który rok rocznie ookrywa całe Zako- wie rozcg-rama drużynowych meczów który wstawił się w Los Angeles, a na- mal wszystkie rekordy światowę (N~.-„ 

P
ane j do które"'o oko ~ię tak juz przy- boksc1:sk id1. Mecz z. O wia!dą odbędz~e stępnie w Europie, rozegrał po powro· mi, Lehtin~n itd), a ż~ biegi lek~oa tle: 

• b slę naJPra wdopodobmej dnia · 6 stycznia cie w kraju jeszcze cały szereg spotkań tyczne ma1Cl duto wspolnego z biegami 
zwycza.1fo. . . . • , - w Łodzi, zaś termin meczu z Wawelem odnosząc wszędzie wspaniałe sukcesy. narciarskiemi więc przewaga fihów nacł 

Ten brak ~n1egu dale się odczuwać nie został jeszcze uzgodniony. Drużyna indyjska okazała się rze- norwegami w tej dziedzinie jest .zrozu~ 
ni.etylko stałym mieszkańcom Zakopa- •: czywiście niedościgniona w hokeJu na miała. . 
nego. którzy sn.ocfziewali si„ znacz.nie W zw'.azku z jutrzeJszemł młed. zy- trawie a świadczą 0 tcm najwymowniej Trze.c.łą, 1>0. tęgą w ... narciarstw.ie · obok. 

v " \kl b d 1 b k k I następujące cyfry. N g F 1 d S K 
wiekszet?o zjazdu gości ale i przede· u owcm1 za.wo am o s.ers iem. Zwyciezcv olimpiJ'scy rozegrali O"'Ó- orwe 11. i . man ·Jl Jest zwec1a. . raJ 

! ' które ndbcdą się o godz. 19.eJ w sali - "" przypomtnaJący pod względem powierz• 
wsz~.tk e~ sportowcom. a w szcze~ól- KPZjec.lnoczone, przy ul. PrzedzalnlaneJ łem w czasie swego wielkiego tournee chni terenowej Norwegję i z nią -sąsia· 
ności narciarzom. których bezczynność 63, dowiadujemv się, że zostali zapro- 37 spotkari, z których wygrali 35. a dwu dująi;y, posiada narciarzy o klasie int 
jest doprjlwdy rozpaczliwa. szeni na nie następujący bokserzy: krotnic zremisowali. Hindusi zdobyli równej. . 

I K p L · ki Nlk 338 bramek. tracnc zaledwie 34. s · d • b r . . 
Mi chny iednak nadzieie. te niebo się : ·. • - eszczyns • onorow, Fenomenalny napastnik Obyan Cband . zwe zt ~awsz.e Y. i gro7.nym~ ~a-

• . l3ab•ck1, Stahl J. - lam1 norwegow me wiele ustępuiąc im 
wkrótce .. ._ zachmurz~ 1 spad n~ wreszc!~ L. K. s. _ Krzywaiiskl I 1 II. Sobal· zdobył wspniały rekord, uzyskując 133 w biegach i skokach. Specjalnością szwe 
tak t~knte wyczekiwane b!ałe platkt s'kl. bramek. dów są jednak ostatanie biegi średnie 
śniegu. Narazie atoli na fadną zmianę Ocycr - Llplec. Krum. Ostrowski. Rozmaitości. w których na olimpiad.zie prześcignęli 
p0gody, niestety, się nie zanosi. a wi.e- Wima - Wolrab. . (~ biegu n.a 18 klm.) i norwegów i 
dzi ć t b że k td h " d . ń Bar·Kochba - Wdowłńskl. - Chmielewski i Wocka otrzymali finów. 

e po. rze a.. a Y :·suc Y .z ie f KPZJednoczone - Brzęczek. Micha- zaszczytne za1lroszenie na wielkie za- I o ile s:r:wedzi byli zmuszeni ustąpi~ 
. przyno54 organizatorom imprez zimo· lak, Stanikowski, Kijewski, Marczew- wody b:lksersk'e do Sztdkholmu. które swym sąsiadom miejsca w skokach, bie· 
wych kolosalne straty. Np. z pewodu "kl. Pankowski, RaJnert, Roguszewski I odbędą się w styczniu. gu długim i kombinacji to w biegu na 
konłecznei?;o odwołania konkursu sko- JaskMa. Locotelli zdobył mistrzostwo 18 kim. triumf ich bvł całkowity zado· 
ków na Krokwi (26 bm.) ponieśl1 SNTT Włoch wa~ półśrcJniej, .biJnc .J)O lZ kumentowany. pier~sz~m i drugiem miej 
i Wisła" stratę około 5 tys. złotvch . co. • , • rundach na _punkty Orla~d1ei:o. scem Utte~stro~a 1 Ytc.kslrom~. ' . . . . N·~esc1e pomoc - 0TUR"1 mecz hokeJOWY znakom!- Norwegia. Fmland1a 1 Szwec1a - oto 
na nasze st?s.unk1 1 proporcjonaln?e bio- I tej drnżyny kanadvis!<iej Edmonten Far trzy, państwa północy, które ciągle cic-
rąc do preJ·mjnowanego budżetu dla ce- naJ• biedn·1eJszym West Superios w Berlinie, zakończył szą się opinią niedoścignionych i któ· 
I6w narciarskkh. jest kwota. bardz-0 I • sle sensacvJnvm i b. zaszczvtnvm dla rych hę~omanja w narciarstwie śwła-
znaczna.· Ale trudno! • -.tllM&AAllM!aJ1tftłA:1I berlińczvków wynikiem It:inisowy.m 1:1 ~?wr.m potrwa niew'ltpliwie jeszcze dłu· 

W•t. BJ. ~"'fllJ~l (1:0, 0:0, 0:1). w ,,.. ··'"" , „ • ~le ..,.ta,. - .. A.; 



Max. Bayer, slyrrmy bO!ksier amieiryikańsikf„ 
będzie ina:stępinym iprzecLwnliikietm Schme· 
li:nga w za.w.odach ell'ilm~nacYti1nyteh o mi-1 

strzostwo świata w bolksle. . ' ' 

.J alk wiadomo dotychczas w Anigil'Jt kina 
w iniiedziellę są niieczyme. ~ we 
wszystkich mi'a'Stach orgaindlrow31Il1e są 
protesty ~ demcmst1raicj~ it11li1CZ1J1e, tądające 

'lllSIUlnll°'ęcra teigo zaJk a2u. 

1932 

8 ę 

~zyini śwłafa w jeździe na lodzie, Soniia Henie, w czasie świąt Borego Naro
dzettl!ia WY\StąpUa · w pałacu siwrtowym w BerHnfo i popi1sywała się swem ml

sitrzostwean, tańcząc na łyiżwach tani.ee „Umierające1go łabędzia". 

n In c 

o ereni-Ja 
ole ty 

Nr. ;:..61 

Na zd~ęcLu widzimy uczestmków ikcmfe
rencji malej .Ententy, która odlby:wa się 
obeani·e w Be~gradzie. Od leweJ kiu pra~ 

wej : Benesz, Titiu1lrescu, Jeotuh. 

Na górze Sestri, w ltalji, zbudowano no
woczesny hotel w kształcie wreży z ru .... 
chomeirni schodamL Hot.cl przeZ111aczony 

Przed paru dniami wy1bwchł w Sailamaince (H±s~painja) strejk generalny. Zdjęcie jest w pi1erwszym rzęidlz;l!e dla uczestni-
prz,edstawi1a moment ostre1go starcia pomiędlzy strejllruljącymi i po!'icją. ków sport-Owych ~grzyslk z.imoWYC:h. 

Codzienna nowelka Wrukltorja była oburzona. irzekła ~ardo - i sama muszę cderpieć. 
W ńen sposób pirzecież nie rozmawia Naza:utrz nieszczęstna zjoola ba~ . mr1no __,011• blondgno' __, się z mężcz~II1laani. Ta fana stracdła z.u- skąpe śniadam~e. k!tóre musiało jej star-,111.;, ,,.... ,,.... pełn~e rozum! czyć do ko'lacji. 
Nii.eznaiomy barwił w s«cleipie, ,kii.tka Ema poci.eszata się myślą, że mf,ody 

Bma i Wiktor>a oodlzienniie ricuno je- ipr.ziyja,.cdóllkd. - Jeisitem pewilla, żie to miinut. rnę.iczyma o n&ej nii.e za!{)omn~. iie 
chały tym saimym tmrnwajem, zdąża- iest człiawiek z wyżs~ej sfery. Obstugiwafa gio· Erna. choć przecież wsz}l'Slńko się W'Y'iaśin~ i kńo wie. czy ca-
jącym w k:iierUJku ~ednei z prynicypail- Ozlowiek z wyżs.zej sfery był nieco :powinien był być klliienitem WilktOl'liii., do ła historja nie będzie miał.a romantyicz-
nych u:Iiic wd!eili~e1gio miiastia. pijany. której naieżdi wszyscy bruneoi. którzy nego epil!ogu. 

Obie rnłodziirutkie niebrzyidlkiie diziew- Spog1lądiat mętnym wzrokiem w stro kupowa:li }{("awaty. Jatkaż ją ogarnęła radość, gdy 01kioło 
czyny praidowaity w dluźyun maigazyinńie nę Bnny, dając jej do zrtozumienia, że Niewajomy wybrał jalkiś czarny kra godziiny saóstei por>ołudniu młody męż-
galainteryjnym, w dizdale krawatów mę- mu się podoba. wat, ukłooił sdię .Erniie z wielką galain- czyzna ńisitiotne zjawił się w sklepie. 
skl,ch. iWłi1morfa byfa nreioo obrażona. terją i skierował si·ę ku wyjścdiu. - Pani krawat Pil"ZY'niósł mi szczęś-

Praca ich b.yła zupetn[e jedlI1Jatlmwa. Przeciież, jeśli chodzrl.lo o brunetów, Nie ziaipłacił. Erna powinna była mu cie, wielik:i·e szczęście! - ziawołat d\O 
Jedynie. zgod1n:ie ze wskaizan~amd kńero- to onia miaiła pierwszeństwo i przyia- na t-0 zwrócić uwagę, al'e nie miała śmia Er.ny, wycdągając z kieszeni dwudzie
wndika oddziału, Bima -0btugiwała Mon- ciólka pO'W.iinina byfa t>rzynajmniej spy- liośoi. A gidy niieznajomy z;nilk:l za drzwia sitozJioliowy banknot. - Zapomniałem 
dynów, ponieważ byl1a bmnetlką, a Wik tać rai, czy fej odstępuje ieigo amainta. mi, zmzumiała, te sama będ'Zi1e musi,aiła pani zaptaicić, proszę oto są pieniądze! 
torja brunetów. Tym.czasem trnmwai zbl~żal s·łę jut pokryć należność. Emia chciała mu wydać reSlztę. Ni·e 

Obie dziiewczyny pirzyzwyoza.il'Y ~ę do UJliiicy, p11zy kt6re1j mdeścil siię sktiad Wiiikitorja oczywiście z,auwaiźyla to p11zyjąJ jednalk. 
iuż dio swej p-raicy, jalk równ~et dlo lcla.- gafan1teryijlny. • wszystko. - W ta'kńm razd1e mogę panu często 
syfi1kowarnia męiJczyzin, wedlliug szabLo- Br.na naig1le zauważyła, że młodty - Nde itlrzeba było oiąignąć gio do sprned1awać krawaty, kitóre będą panu 
nu k:ierownika dJzjału. mężiczyzi11Ja, miimo. iż był eregandm u- 1S{kJ,eipu - rze'kla.do :przyjaciółki. uśmie- przyruo1sić szczęście! - roześmiała si.ę. 

Bma flirtowała z blioodiynamd, a Wiiilc bram'Y, mial ipoplamiony krawat. chając się zlośliwje. - Często n.ie będą mi potrzebne !-
toria z brunetami. To by:~o niies~ychaine! Gdyby W~k- - A właśnie. że chcja:lam - oburzy odparł. - Wczioraj chodziło o ostatn~. 

Pewnego d!n~a w giodzma1ch ranny.eh l tocia zauważyła te .hr:zydkie pła~Y: ła się ~rna. ~ Podobał .mi .słę, więc .go na·itruidnieJ1szy egzamin na uniwersyte
jak zwyikłe, jechały do maigazynu. Tuż w:oruszy.łaby ,pog;aiidllo.wiiie ramionama. i zaipros1łam! Nie wtrą.caJ snię dlO mOllch cie. Przyjdę do pani za cztery lara. kń1e-
obok nich siedzriiał faik1iiś brwnet w cziair- być może nawet pr~esitala . z'<ł1Zid!11ościć spraiv.:. dy będę zdawał egzamin adwokacki! 
nym fraku na kltóry n~edlbaile narzucił przriadióke. W11ieczorem, gdy Siprawdtzooo kaisę, I zinikl za drzwiami. 
palto. ' . . . Młody ·i:ne:żcz.yiJna. opuścdl tramwaj Ema musiała wnieść od1J>~e9in~ su- Ema dość dlugio rnie mogła odzyskać 

_ Wraca z ja-kieijś 11101onel b11rhamtkrl:! raz·ean z cLzrewczę.tam11.. mę za krawat. Było to dna n~eJ bardz.o panowand'a nad siobą. 
_ szepnęta .Erna. . Erna był1a w dOlsk:~ł'ym hum?rz,e i przyk~e. ~c~egó1n~~. że mu siafa odldać Wreszcie j1ednalk musj.ata z,aijąć saę 

_ Niie wiiadomo-W2'I1UJSZY~ mmll.0- sJX>igtlądała wesoło w k1erlllt1Jku mezna- o~taitn1e P1en~ą<l:ze .1 zrezy:gnować z o- swą codzienną pracą. 
nami pogair~wie Wiiktorja. - Mo- }omego. b1adu. Schowała pientlądtze, kiOOre pozosta-
że to kelner. Gdly. zn~1e~1~ sqę prezd ~kl~em, _na- ~ilktoria zaproponowała fej porrioc. wił n~ez.nai•omy i westchnęła ciężko: 

- Sm~eszna jesteś - oburzyła sruę Igle odwrócnita sB:ę l r.zekła, stnl·eJąC s:tę: Chc1ała pokryć połowę. sumy: )alką ko- - Za cztery laita przy}d'Zie do mnie 
.Erina, której n~eznaJ;omy bairdlw. siię po-1 - Powilni~ pan .zajść dlo sklepu i sztowal k·rawat. Erna n'Le ch011a.ła o tern po krawait! Ni·e, lepiej już wrócę dio blon 
dJobał mimo że był brunetem 1 z tego wybrać sobe 1runy. czarny krawat, gdyt słys,zeć. . dyinów! 
powodu by~ 'rnczei przeznaiczony dla ei pański jesit bardz.o zmi:S1JCZ'Oll'Y. - Ja go SProwadz1łam dio skile,pu - fłum. D. 
"p. ___ renumerata·. z kosztami przesvlki pocztowej zl. 3 iJ', 50 miesiecznie Ogłoszenia· w tekś~ie 50 gr. za ,wiersz ~fiimetrOWY (na stronie 4 szpalty)J . 

• nekrolor:1 40 gr. za wiersz m1hrn. Drobne: za słowo 15 grosz7, 
nairnnieisze zl. 1.50. Poszukiwanie Oł'aey: za si owe I O groszy. naimnieisze zł. 1.20. 
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